
e W chińskim porcie Da·lnlj cych pnyszłości federacji poład· 
uit r zymo·r.y zostal radz 'eck! sui· n ''>Woa · a!>'lkiej. rszczególy str . 1.) 
tek „.;w;.rs.k" . Wladze ch !ńs.lne (!t v: Hanoi znów ogłosz<>no 
aresztowc;ly kap1tana stal.ku. w a!arm przeclwloLmczy. Slychać 

chotm iko"' ;zkoJ.ących tch n " 
5tę-pn ie do akcji przeciwko 
<ambocż~ . 

:;.-:;;i'fz.kU z tym przewooniczący wyb~hy pocisków I dzlal pt"ze-. 
Rady N'' .istrów ZSRR wystoso-- clwlot:nlczvch, rozrywanie sle ra 
wal lis: do premiera ChRL Czou kiet. S?cŻególnie głośno słychał dinlowyeli rormnów mi~1 1>1"e- a1tresjt!) ~· pokrzytoowa~ wszystltle 
En-laja. (SZC2egóły str. 1 i 2.) kanonadę artylet"yJska - obron- zydentem lraatu Arlfem I sze- , \a!1:v wro.ga. 

e We.dług d-on ies ;et'l AP z DJa­
ka ~ty. p·:>-wołujących sle na tam 
tejszy drtennlk wojskowy gu­
bernator Jawy f>rodkowej gene­
rał Moenadt zakomunikował. !t 
na po<'!le.glym mu obsuin:e usu­
'lięto ~ szefów wła~z pow!ato 
wvch ->p·-:>śród o-gó l?JeJ liczby 35 

e Sta•• przedstawiciel J<>rda· 
nil w ONZ w liśeie do sekre­
·arza gc.r.eraLnego Nat"odów Zjed 
'loczonych U Thanta. stwlerd-z.a, 
7.e tzrael nadal naTusza re-zolu• 
cję w sprawie wstrzymani.a 
,gnla. 

e W AdWlie ~rwa strajk pow- cy sto'!~y DRW zmasowa11ym fem p.?.ństwa syryjskiego Ata- e Jak don<>s:zą z Ammanu 
szectmy, proJtlamowany IM'ZCX ogniem prnyjmuJą s.amoloty stm. Ocal mężowie stanu wyra· K:ról Jor1an!.t . Husajn, ma rozJl"l 

e stal)' przedstawiciel Karn-

org.ani:zac~ w~oleńcze na amerykańskich agreso.r6w rs-zc:ze- zlll w komunikacie glęb<>k i E" ąć tk 1 
zn · k p~·-·!e5tu przeciwko uclzla- góly S'.r. 2). r.rzekonan.ie, te po dok<>r1an.lu ;~niaw =ó"... u prkz~l e.~o Btvl.1-

ooo1!y w ON2' skierował do Ra­
dy Bezpi<.-ezeństwa list. w któ­
rym w imieniu swojego rzadti 
~rotestuje orzec1wko dzlalalno­
<ci USA I SyJa·mu werbu1ac:vch 
spośród IUdnośol khmerskiej o-

e Jak podano of1c1a1hnle w 
lowl pne«ls-tawicieli ma.rlonetko • w s"bote -ubltkowano t"ÓW ' r ~ po ra ac„ · • ~.- -iełnej moblllzacjl kraje at"ab- •k l<><ro W•chodu Odwledr.1 on 
wego r:!.ądu federalnego w rm- 0 ocześnle w oamas-i:ku I Bagda- skle bę-da w st.a.nie zwycletvł Kuwejt rr· k A· b' · j 

Dacca c.'koło 2.&00 osób zma.rło 
w tym roku we wsc>iodą im Pa­
ltistanie Przvezyną śmiercl była mowa<ih w Ge't'leowle, dotyczą- dzle wsoó. lny komunikat z dwu • a · ra 'e 5aUidy s-ką, 

~-----------------------------------------------------------s~y~Jo_n_~ __ ~Y~C?Jll---0------lm--~per--l_a_·J.is--ty~c_z_n_a~L-1-· b_a~n~·--T~~rcje I Iran. osp<i. tz.I 

Wyda1le &1 Cena 50 QI 

Niecl7Jiela I poniedziałek 
13 I 14 slen>nla 196? roku 

Rok XXII Nr 190 !6428l 

DZIENNIK 
tODZKI 

Spotkanie 
młodzieży ·nad Odrą Smiałe akcje patriotów adeńskich 

Pod hasłem przyjaźni mi~ 
dzy narodami odbyto sie w W piątek - w Pierw91.yr>l cywilnych, nieczynne byly 
robotę w E!senbuetten.stad't dniu ogłoszone~ przez orga· sklepy i stacje benzyn<>W" 
(okręg Frankfurt nad Odra) nizacje nal'odowo - wyzwoleń· oraz miejsoowy port 1 lotni· 
międzynarodowe spotkanie cze ł ZWiązld zawodowe AdP.- sko. 
młodzieży. w spotkaniu ucz.est nu strajku powszechnego do- Postawione w stan najwy2· 
ni.czyla młodzież ze Związ..t;:u szlo do około 90 starć pomie- S'Zej gotowości bojowej od· 
Radzieckiego, OemokratyCT.· dzy oddziałami brytyjskimi 1 dzialy brytyjskie ruei:.'Stam.n'e 
nej Repl:.blik! Wietnamu 1 t a.rabskimi bojownikami. W kontrolowały mia."IU>. M imo !o 
Francji. Na zakończenie od- mieście obowiązywał zaka-z wielokrotnie doszło do powa1 
był sie wiec solidarności z. poruS'Zania sie samochod'lw . (B) Dalszy ciąg na str. :i 
wailczącym o !rWa wolność ".la 1-------------------------------

Imię hitłerowskieqo admirałA nosić hędzie 

niemiecki niszczvciel 

rodem wietnamskim. a w g<r 
dziinach wieczomych. po obu 
stronach Odry zaiploneły ogni­
ska pokoju. jako znak P=Y­
jaźnf miedzy narodem ni'!­
mi~kim i pol~kim . 

Rozmowy 
Tllo - łłaser 

Pierwszy transport torlenu" Mar~narka 
'' wmenna . 

W sobotę rano podjęte zo­
sta.J:y w pa.l:acu Kubbeb rorr,.. 
mowy prezydenta Nasera & 

rnaTszalk.iem Tito. W roun,-... 
wach tych, kitóre trwały 2 g.:. 
dz;iny, uczestniczyły delega­
cje obu krajów w pclnym 
składzie. Jak tn!ormt:.:je Agen 
cja Tanjug, rozmowy zos•.a­
ną zak:-0ńcwne po powroc;e 
marszałka TLto z jego Wizyt 
w Syrii i Iraku_ 

Już w NRF Aleksandrowie ' 

Z Zakładów Włókien Sztucznych „Eli.ana" w Ton?­
niu odszedł pierwszy •.r ans port polskiej przędzy po1ie­
sti>owej „torlen" dla w lokienructwa. Adresatem, do 
którego skierowano pierwszy wagon. są Zakłady Prze­

!rlępnych latach prodt:.:kcja bf­
d2lie wzrasta~ osiągając w 
1970 r. około 6 tys. ton. 

wyposazona 

mysłu Pończoszniczego w Aleksandrowie kolo Lodzi. 1----------------------
w pociski 
kierowane 

Tematem r=mów były tr-zy 
g.rupy pro·blemów: obecn.a sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie, 
sytuacja świat·owa i polityika 
krajów niezaanga.żow'3il.yc.h. 

Produkcję jedwabistej prze planowanym term110em. Obec-­
dzy poliestrowej uruchomi<>- nie cenne włókno. słu:Zące 
no w TOll"Uniu 19 lipca br. - m. in. do wyrobu dzian.:Ln ela­
na póltom miesiąca przed za stycznych, bielizny męskiej i 

--------------------------------------~ damskiej, krawatów. skarpet 

Koteiny wyczyn h •b• , „ „ unwe1 inow · 

statku radzieckiego „Swlrsk" 
Jak dQil<>Si koresp~<ie"lt 

TASS, w sobotę rano „hun- , 
wejibiJni" wdarli się w chiń­
skim porcie Dadnij na pokład 
s tatku „świrsk" i zaczeli nis~ 

.czyć jego urządzenia. Na m,'>-
1<> portowym zebrał się oilbrzy 

żąda.i niezwI=ego uwoln.i4'­
nia kapitana statku „Swi:rsk". 
urroż\iwienia statkowi wypty 
nięcta z portu. a także p<>­
ciągnięcia do odpoWiedziru­
n-0ści osób winnych przemo­
cy wobec za.k>gi statku. 

mi Urnn. 1-----------------
Aresztowainy przez władze 

chińskie w dniu 11 bm. ka­
pitan „Swirska", Wiktoc Ko­
rrow, został w 9-0botę rano 
doprowadzony d-0 miejsca, 
gdzie zacumowany jest state!t. 
Widać na nim ślady pobicia. 
a zgromadzony na brzegu 
tłum nie przestaje pa.stw · ć 
się nad nim i -tądać wYdama 
s zturmana Stanisława Iwano­
wa. 

W nocie do rządu ChRL z 
dnia 11 bm. r.ząd ZSRR· za-

Sfałszowane ddela 

srarvch mistrzów 

przedmiorem rozłPqłvch 

transakcji .hanrllowych 

Policja pięciu krajów 
na tropie f alszerzy 

Age..'lcja Reutera podaje, że ~e.'"11br.indta, Rubensa, Goy1 
p<>licja S krajów jest na tro- LeD'llardo da Vimcl, ~ wyda-
pie jedr.ej <i na}wiekszych na uralo się niemożliwe, aby 
św iec:e afer dotyczących :f.ałs2o wszys:Jc"" były orygenałaml. 
wania obrazów. p 0 wiadomlJOno o ty:m Jnterp0<>1. 

Jak po~ rzeczn1k Scotland Eksperci d!Zieł sztuki stwler-
Yardu na lotmJ.sku loodyńskim dzi!i nóźnlej, że WZt"OSła ilość 
skonfl.skowano kLhl<A obrazów pod-robi0111ych dziel sztuki sprze 
·„staTych mistrzów". które gdy daiwa.nych nabywcom główinie 

i innych artykułów - tratił-J 
do przemy9łu. Niebawem pl"".e 
widziane są dalsze trainspor­
ty. Nowa. wiel'ka., zautomaty­
zowana wytw'>Tnia toruńskie1 
„Elany" jeszcze w br. dost'łr 
czy 500 ton „torlenu". W na-

Ludność Bukawu 
ucieka 

przed białymi 
najemnikami 

wycofu;ąc się pod naporem 
oddziałów kongijskich, ~rupy 
bialvcb najemnik6w i byłych 
:iandarm6w katangi jskich .,.. 
panowały miasto Buk.awu w 
pol>Jiżu grainicy z Rwandą . 
Ludność miasta I okolic po­
spies„nie opuściła swe domy 
ratując się ucieczką do są­
sie.Iniej Rwailldy. Wład'Ze 
Rwandy internowa!Y r6wnie2 
żołnieny Kong~-Kinszasy, z 
oddziałów, które z05tały roz-
prBSZone . 
!>ia zdjęciu: uchodźcy z okolic 
Bu.ka.wu nn;ekraczają grani-

eę f Rwaody. 
CAF - Telefoto by były praw~z1we, koo:zt<>wa ze Stan.ów Zjednoczonych. 

łyby ~kol-O 700 ty~ doLa'l'ÓW.J--:;:o--------~-------:-'."'."'.'--:--:::::::~:::==-----:------==--::::::: 
Akcja ta zosta!a pr:ze-p.-owadzo 
n.a n.a żąda·nle policj;i frain.cu­
s.k1ej. Wszystko wskazuje na 
to, że policja 5 krajów jest na 
tr-opie aJ.e-ry handlarzy f.a:lszy­
wymi <>brazami, a pem.a lbsta 
sfaŁsvcmramych dtziel pnedsta­
wi.a wartość odroło 'IO ml;i. do-
larów. Wśród obrazów ZIIl.ale­
zionych w J>O'!'Cie lot111czym 
Lon dynu 2lll.8jd.C>Waly się m_ in. 
sfalszow.ane dzieła P>eassa i 
Ma.ti$3. 

Ja.Jt ..,.OOał.a weześnte1 brytyj­
ska r=głośnia ra<llow.a BBC 
cala afEira ujrza:ł.a światło dzlen 
ne gdy ag~ci arneeyk.ańskicb 
władz ś!e<lczyich wyk>rył.i w Ka 
lifumii lisie obra.zów sprzeda­
wanych na terenie zachodinle­
go wybrzeża USA. Katalog ten 
zawi e~a; taką potężną ilość 
dziel st~rych mlst4"zów m. in. 

Alarm 
Bf'una·lln<>4ółte fale rq;y in.al· 

towej w,dobywają się z ta111-
k-O'WC8 brytyjskiego „Briti.sh 
Lantern", kt6t"y osiadł n.a mie 
liźnie przy ujściu Skald>Y (Ho­
la'Ildia). Plama ropy pokryła 
Wody tej rzeki na przestrzeni 
wielu k>lometrów kwadrato­
wych. Przy ujściu T'Zelta ina 
<>k. 7 km szerokości. Pła~ ,.,a 
n ieczysrezcme 2'°'Stały „bnmat 
n.ą P"JW'<>!Y.cią". 
Wł.a<ize ogtooiły s~ ala·rm<> 

'lf'Y.. PolJicj.a wzywa ~ &ło-

H1ła1dll 
śnikl ~. by -tnymata. sle 
z dai& od' pl.a~ 

Według lnf«ma.cj1 .AFf', wła 
the ,me posi.adaJ:ii Oostatecz­
nych śrcxl:ków do wal!ki z ro­
pa zaiewa}ącą powiencllnię 
wody i plaże. Zmobil!Wowano 
]l\'1>r"""-.izie brygady MJ<!C'a\e 
strażaków, które przystąpiły 
do ipo~powania ro.py, al.- pro 
blem jf'.st tym trudnli!'JS>ZY. t<> 
1>lama naft~ ~ i>le r~ 
llZel'2a. 

Napięta sytuacja 
na granicy 

Honekone- ChRL 
Ager><'JB Nowych Chin pisze 

o nacu,-zeniu terytorium ChRL 
przez U!'brojoną p<>li<>ie H<>n.g­
kor.gu. Incydenty teg<> rodza­
lU wydarzyły sie w dJnlu 24 i 
29 li;pca ara-z w dniu t Sierp­
nia w dzielnicy Kowloon. Po­
licjanel rzucali grana>taml z 
gazem ł>:awią-cym, które pad~y 

' ti.a mronę ChRL. 
Na.prężonz sytuacja na gr-a­

nicy m ;e<lzv ChRL I Ho.ngkon­
giem utrzymuje się kilka dllll. 
Władz'°' HOl!l.gkOl!lgU zamlmelY 
kilka p:--zejść dla ludności chiń 
skiej k<>rzygta iąceJ z przepu-
4''.ek graniC2>0ych, aby upra­
wiać swoją ziemie zna.jdująC'I 
sie po stronie Hongkongu. BTu 
takle zachowa'l'l !e sle oddzlałbw 
Gurkhów pełniących strat nad 
irranicrna po sttonie Rcmgkon 
gu wvwołuje ta1ę obun:erua 
luclnośc; chińskiej. 

Na zdjęciu: okręi 
,,Luetjens,,. 

CAF - Telefoto 

W 
dniu 11 bm. w por cie Bath w stanie Maine od­
była się ur-OCZ)'sto ~ć wodowania pierwszego T.a.­
chodnioniemiecldego nis?.CZYciela wyposażonego w 

pociski kierowane. NiS"L e-Lyciela ochrz.c:rono na.zwiskiena 
byłego admirała bltlero ws~ege Luetjensa.. 

I 
est to pierwszy z sera 
trzech identycznych nisz~ 
~cieli bu<lowainyd! przez 

Stany Zjednoczone dla zachod 

m~. .,Luetjens" mG 
być wyposaźony w wyrzutn'.ę 
do mkiet kierowanych t)"Pll 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 
nioniemieckiej tloty woje"l- ·------------·-------­
nej w ramach kontraktu pod­
pisanego ~ Bonn a Wa­
szyngtonem opiewającym na 
sume 150 milionów dolarów. 
Niszczyciel (4.500 BRT) może 
rozwij~ szybkość 35 węzłów 
a jego pełna załoga będzte 
S'le składać z 337 oficerów i 

DelORacja radziecka 
udała się 
do Kanady 

Kanlerencta 
lady)skicll maharadżów 

Z oka.zji wyznaCZOlllego na 
15 bm. „Dnia ZSRR" na świ..a 
towej wystawie w Montrealu. 
jak również w związlru ze 
stuleciem Federa.tji Kainadyj­
sk.iej, udała się w sobotę do 
Ottawy delegacja radziecka. 
Na czele delegacji stoi D. Po­
lański, pierwszy zastępca prze 
w<><iniczącego Rady Ministrów 
ZSRR. 

W Delhi rozpoczęła się w 
sobotę dwudmowa „konfer~ 
cja książąt", w której bie­
rze udział około 30 małla­
radżów mdyjskich. Celem sp:ir 
kania jest opracowanie planu 
walki z rządem indyjskim w 
obronie przywilejów i 9ry­
watnych dochooów. 
Mahruradżowie u.zyska.li pny 

wileje po wyrażeniu zgody 
na przyłąozenie ich ok:ręgl'iw 

do eałego kraju po wycot<d­
niu &ię w 1947 roku Wielk 'ej 
Brytanii z IndlL Obecnie rzą 

dząca partja wystąpiła z po­
łożeniem kTesu temu stano­
Wi rzeczy. 
· Maharadżowie, uczestnicza­
cy w konferencji reprezent•J· 
ją 284 książąt, którzy uzyska 
li zezwolenie rządu indyj­
S'kieg<> na prywatne dochody. I 

Metropol i.ta 
Leningradu 
·u papieża 

Papież Paweł VI przyjął w 
sobotę na prywatnej audien­
cji metropolitę Leningradu, 
Nikodema. 

m11U1llftlllllUIUllWUHllmt11mm1H1tłllmHlłllllłllltnRlllllRlllHlllHHUHllllllllllllllUIWlllHlllllllllllllllllllllHllllHllUłllllllllWUhlD 

I K ::nue::r~ewg ~ singer i mini­
ster spraw za­
granicznych Wil 
ly Bra.ndt ud.a­
ją się dzisiaj 

samolotem do Waszyngionu. 
ł l?'dzie spotkają s~ z prezy­
ł dentem John;sonem I sekre­
ł tarze.m słann Jt.uskiem. Bę-

dzie iio mh- pierwsza oficja}-

! 
na wixyt.a w USA od grud­
ni.a 1966 roku, czyli od chwi 
li utworzenia w Niemczech 
zachodnich rząd11 wtelkiej 
koalicji - CDU/SPD. 
Dokładny „yk~ \eDl&tóW, 

które Kiesinger I Brandt po 
ruS2lą w Waszyngtonie nie 
jest zna.ny. Pi:zypuszcza 
sie jednak - jak podaje 
zawsze dobrze pOinformowa 
ny korespondent boński 
AFP - że ich przedmiotem 
będą · stosunki Wschód 
Za.chód, problem EWG 
NATO, wojna wietnamska i 
sytuacja na Bliskilm Wscho 
dzie, a prude wnystkim 
W§półpra.ca amerykańsko -
zMhodnionlemlecka I sprawa 
reorganizacji noweg,o wciele 
nla Wermachtu - ·Bundes­
wehry. 
Współpraca między NRF a 

r 
USA od dłułszego już eza.su 
bowiem nie układa się naj­
lepiej. A dlaczego ~k jest 
to chyba najlepiej wyjaśnia 
an-01:1imowy autor (podobno 
jeden z najwyżej postawio­
nych dygnitarzy CDU) w a.r 
tykule zamiesz~cmym w biu 
lclynie łej partii - „Polil.­
łisch Stlziale &rrespon­
denz". Stwierdza on miano­
wicie, Że winę za nadwątle 
nie tJońsko-was7:yngtońskich 
stosunków pońoszą USA, 
gdyż prowwdzą one politykę 
„dla. niemieckich oczu nie 
przeji;zystą", są „p.a.rlią, 

(A) · Dalszy ciąg :na str. 2 I 



Ś.miale ak<-je 
patriotów 
adeńskich 

(B) Dokończenie ze str. 1 

nych walk, których widown;ą 
byly przecie wszystkim przed 
mieścia Szeik Os.man i AJ 
MansuTa. Bojownicy arabscy 
wprowadzili do walki bazooki 
i moźdz.ier:ze oTao; użyto gra­
natów. 

Jak podają korespondenci. 
po st.Tonie arabskiej zginęłÓ 
7 osób, wśród których znaj­
dowały się kobiety. Natomiast 
BTytyjczycy nie uj&wruli 
swoich strat. 

Kronika 
wypadkólt 

Nowe bestin lsk ie nn lofy 
nn tia no1 

Oświadczenie 
ministerstwa spraw zagranicznych 

Demokratycznej Republiki Wietnamu 
MSZ DRW opublikowało w 

sobotę oświ<idczeme w związ­
ku z barbarzyńskimi nalota­
mi w dniach 11 i 12 bm. sa­
molotów amerykańskich na 
stolice DRW - Hanoi. Poo­
czas tych nalotów samolotv 
USA zbombardowały i ostrze­
laly most Long Bien, dziel­
nice mieszka-lne w centru,„ 
stolicy i na jej przedm ie~­
ciach. Ponad 100 mieszkan­
ców Hanoi zos tało zabityc~ 
bądź rannych. Wiele domow 
uległo zniS1ZCZeniu. 

Ostatnie naloty na Hanoi -
gt09i oświadczenie - stano­
wią nowy, n.iezwykle poważ­

ny etaip w e&kalaC'ji agresji 
amerykańskiej. 

W oświ.adczen:ilu MSZ wska 

zuje, że szaleń= eskalacja 
działań zbrojnych podejmo­
wanych przez imperiall&tow 
USA przeciwko Demokratycz 
ńej Republice Wietnamu nie 
uchroni ich od nieunikniont::j 
kieski w południowym Wiet­
namie. Rząd USA powinien 
ponieść całkowitą odpowie­
dziaJność za wszystkie na­
stępstwa, wynikające z jego 
nowycłl aktów rozszerzania 
wojny. USA powinny rue­
zwlocznie pol<Yi:yć kres agre­
sywnej wojnie w Wietna­
mie, bezwan.nkowo zaprze-
stać bombardowań innych 
dzialań zbrojnych prze.ciw1w 
DRW. wycofać wszystkie siwo 
je wojska wojs•ka swoich 
satelitów z południowego 

We W8i W)sie1n·iiki pow. Wie 
luń w gos,podarstwach Jan.a 
Wa,lczak<i i Jana F .racz.ka wy­
buehł pożar. Spłonęły 2 sto­
doły, 2 ob0<ry i 4 szopy. War 
tośc spalonych ~abudow.ań sza­
cuje !(~ n.a o.ke>lo oo tysięcy 
złotych . P<rzyczy.ną pożaru hy 
Io zaprószeni.., ogillia przez 7-
letlrn~g:> c_hłopca. W akc5i ga-

~eni.a P<>zaru Ud.Zlał brało Hl 1!••••••••••••••11. ledn06\ek stra:i.y. 11 

Wietnamu, ściśle respektowa.i' 
narodowe prawa ludnośc' 

wietnamskiej oraz porozum:e I 
nia genewskie z 1954 roku. 

• * * 
W dniu 11 sierpnia 1967 r. 

Arif w Ammanie 
Na za·pr06zenie króla Jor-

danii Hus.a.jna przyjechał w 
sobote do Ammanu z oficjal­
ną wizytą prezydent J>raku 
Arif. W czasie swej Wizyty 
A.rif omówić m.a z Husajnem 
sytua.cję w rejon ie Bliskiego 
Wschc~u powstałą w wyn i k·~ 

agresji izraelskiej. Ma on rów 
n ież odw!edzlć jednostki armii 
Irackiej z.najidujące się w J<>r­
da:rtii. 

z ostatnie i chwili 

Depesza A. Kosygina 
do Czou En-laia 

I 
Agencja TASS podaje, że przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSRR, A. Kos.)' gin, wystosował w dniu 12 sierp­
nia następującą depes7A: do premiera Rady Państwowej 
Chińskiej Republiki Ludowej, Czou En-Jaja. 

Mimo not y rządu r.adziec 
kiego z 11 sierpnia br. wła-

dze chi ńskie, naruszając pod­
stawowe normy prawa mię-

Marynarka wojenna NRF 
wyposażona w pociski kierowane 

dzynarodowe go. zatrzymuj a 
nadal statek radziecki 
,.Swirsk" w porcie Druln: j. 
Wobec kapitana statku, T. 
KoTwwa i czlonków załogi 
st-osowany jest brutalny te:-­
ror. Ka;pit.an Korww i nie­
którzy członkowie załogi Z:'>-

(C) Dokończenie ze str. 1 
„Tartar". w 6 wyrzutni tor­
pedowych oraz w wyrzutnię 
dla rakiet zwalczających h­
dzie podwodne. Instalowan »e 
poszczególnych wyrzutni od­
bywać siie będzie stopniowv 
do roku 1969. 
w..:il uroczysto.ści wodowanja 
VI' wziął udział syn hit!.,,_ 

rO'wsikiego admii!'ala Ger 
ha'l'd Luetjena, a jego żona 
byla matką chrzestną niszczy­
ciela. 

Drugi okręt wojenny tego 
typu ma być przekazany wła-

dzom bońskim latem przyszle 
go roku i w tym też czasie 
będzie rozpoczeta budzy~·a 
trzeciego okręru z tej serii. 

Zgodnie z porozumieniem 
zawartym między Bonn a Wa­
szyngtonem w Stanach Zjed-
11QCzonych mają być szkolem 
„cywilni technicy", którzy ~ 
dą zajmować się „kons·erwa­
cją" tych ok:r.ętów. Ponadto 
porozumienie to przewiduje 
dosta;rczenie przez USA cześ­
ci zamiennych dla trzech nim:­
czycieli na S1Umę 6 mi.!ionow 
dolarów. 

stali schwytani wywiezie-
ni w nieznanym k.ierunk-<..:. 
Grupa aiwanturników wtargnę 
ła na pok.lad sitatku, nin­
cząc jego urządzenia i pr>­
mieszczenia o· az zagraża3ąc 
życiu marynarzy radzieckicn. 
Wladze miejscowe nie podej­
mują żadnych kroków w k ie­
runku udaremnienia aktow 
bezprawia i samowoli. 

W M.P.kowie, pow. Skiernie­
wice samochód cięta·rO'v;y 
„Mar" prowa.dz<>ny praez Mie­
czysłalwa Wó;jta, potrącił ro­
werzy., tę A.dama ŁylSia. Winę 
za wypad~ p011osi rowerzysta, 
który i .poważ.nyrni obrażenia­
mi ci:Ha ~r.:ewieiziony uistał 
40 &ZlpftaJa. 

P>O długich i ciężkjch ciel'pie· 
uiaeh, z~ł, pneiYWszy 
lat 71 

~.t P. 

Zytmunt Franciszek 
KAWA 

PoJednowcza podróż za ocean 

Swiadczy f.o o tym, że str<> 
na chińska chce celowo d·r­
prowadzić do da·lszego skorn 
plik>OW.ania radziecko-ch;ń­
skich st-osunków oraz: sta'W:i:i 
pod znakiem zapytania wyk~~ 
nanie radziecko-chińskich po­
rozumień w dziedzinie ha<ndlu. 

Rzą<j radziecki oczekuje, że 
rząd Ch:ńskiej Republiki Lu­
dowej podejmie odpowiedm~ 
k:roki, aby zapewnić bezipte­
czet1s1wo załogi oraz powrót 
ka.pitana i dwóch członk:'•W 
tej załogi na pokl<ld statku, 
jak również kroki, zapewnia­
jące możność opuszczenia 
przez statek „Swirsk" portt.: 

• * 
Na '3t. Zgierskiej ?N:y Ba­

luckim Rynku, 63..letni Staui­
sta:w MIO.Siał (Bałucki Rynek 7) 
schodząc raptownie na jeulnię 
ipot.rir.ony został p.rzez .samo­
chód ciężar<>Wy. Doz:nał on 
cięzkich obrażeń ciała i prze­
bywa w ~.iita-lu im. Piro.go-

były chorążY w. P. 
odrmaezooiy Kn:yżem Virtuti 

Militari 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwl<>k z kaplicy cmentarza 
przy ul. Ogrodowej nastą.pi 

dn. 14.VJ'II. o godz. 17.30, o 
czym zawiadamiają, pogrl\że­
ni w żał<>bie 

ZONA, CÓRKA, ZIĘC, 
WNUKOWIE I RODZIN A 

wa. * * * lii------------~~I 
Na u:i<:y Brrezińsldej, pnzed 

po.ses.lą J2 motoeykl<ista W1e­
:sł.aw :\l:artofel (T.ate-micza 13) 
wpadł na tył samochod'll cię­
żarowego i do:rinał ba<rdzo eięZ­
:kkh 2..bT"2eń ciała. Pirzebywa 
w SZ;j?:tflu im. Barlickiego. (z) 

• * * 
N.a ulicy R-zgo~sk iej, przed 

po;es;ą 164 poltr ą.cone 7.<>Staly 
przet samochód cięża•rowy Ha­
li.na Szczęsna, lat :is i Czesła­
w.a Domag.ała, lat 63. Obie 
ui!!Il.iesz!<ale w Lodzi, ul. Cho 
ralrla 49. Ofiary wytpa<:Iku z 
ciężktmi obrażeniami ciała 
prz<!'Wiu ;iane z05tały do S?<pi-
t.ala im. B>ru.cl:cińSkieg-0. (.z) 

Dnia 10. VIIl. 1967 roku zmarł 
sm1ercią tragiczną najnkochań 
szy mąż i oj::iec 

S.tP. 

Tadeusz 
Zawiślak 

przeżywszy lat 43 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z kaplicy cmentarza na 
Dolach nastąpi dnia. 13. VJll. 
br. o godzinie 16.30 o czym 
zawiadamiamy pogr11żone w 
głęb<>kim bólu 

ŻONA, CORKI I RODZINA 

(A) Dokończenie ze str. 1 

która przemawia. częsi4> kil 
koma językami". I dla.teg-o 
apeluje on do Kiesingera., 
aby podczas spotkań z 
.Tohn'IOnem (<>dbęda się -dwa 
i tylko w cztery oczy) sta­
no\yc7.0 domagał się uzyska 
nia jasnoOŚei co do celów 
amerykań~kiej polityki w 
Europie, która dotąd - jego 
zdaniem - zmierza w rze­
czywistości do •• pozoot.awie 
nia status quo łącznie z po 
działem Niemiec". a w spra 
wiach nier&ą,rzestrzerria.nlii:l. 
bronj jądrowej ,,pomija wiel 
koduszne interesv NRF". A 

i
ł jakie to są „interesy" nie 

trudno zgadnąć - dopu~­
czenie Bunde•wehrv dD ame 
rykańskich ma.g.aŻynó~ . z 
bronią jądrvwą. W tym it'ż 

ł kierunku idzie Olln>.<"Owany 
I pne-.1- mini~ra Schr4Wdera. 
I pla.n reorga.niza.e;łi za.cbodnto 
I n!Pmieckiej armii - który 
I .i.,'.1-k iuź w1;pomniałem 

będ.,;ie c>mawłany w Wa-

szyngt-onie. Przewiduje on 
bowiem zrezygnJl>Wa.nie z 60 
tys. rekr,utów i za.kupienie 
za za.oszozędz.one w ten spo­
•ób m11.rki ,,środków prz«i>no 
szenia. b-Omb atomowvch i ne 
woozesnych systemÓ'W bro­
ni". USA jednak mają wie­
le wą:h>liwośoi wobec pl~u 
Schroedera~ Szczególnie oba­
wiają się tego. że z chwilą 
wejścia prnz NRF w posfa­
danie śr<>dków pneno~zenia 
broni atomowe; bedzie mia 
la ona wl>ływ na amerykań 
ską strategie a.tomową. 

2zyi więc dzisi.ejs-ze rnz­
mowv Kiesingera i Bra.ndla 
z .Johnsonem i Ruskiem nie 
oeiepl3 stosunkó-w między 
Wa~zyngt..,.em i Bonn? 

W piątek wieczorem w 
audycji zadtodni•.niemiec-
kiej TV „M<miior" 
ka.nell'rz NRF stwierd.ził. ie 
jego ~aróż det Stanów Zjed 
noczonycb uwieńczona zosta 
nie sukcesem ~az pr:r.:vczv­
ni !lię do umocnienia więzi, 

która prtieeież ~da,wna ze­
spala B<tnn i Waszyngton. 

I trzeba. przyznać, ie w 
tym wypadku Kic•inger na 
pewno nie myli się . Presy­
dt'ntowi Jobnson<m>i zależy 
00wiem na po~vtywnyeb wy 
nika.eb tvcb rozmów. giłyź 
jego autorytet na forum mie 
dzynarodowym ZO>tał poważ 
ni~ n a.dsza.rpnięt.; ostatni mi 
7ajściam; murzvńskimi i woj 
ną w Wietnamie. 

Poza tvm ni(' za.pominaj­
my, -że USA tworząc we 
wrześniu 1949 roku NRF u­
nvniia z nieito w Enr<>pie 
główny ba~ti.on antysocja.li­
styem.v i d<> dziś siara si~ 
wzmacniać jego sv..ańce. 

Równit'Ż sam Kiesini:-er 
pf>winiP11 by°6 w na.ńr<>ju 
p0jednawcz:vm. :Bez USA 
b<>wiem NRF nie ma szans 
l17.Y'<ka.nia w najl>Uis?.ych la­
faeh choć nadziei na broń 1 
jądrową dla ~nnd~swebry. 

MAREK REGEL 

Dalnij. 

Cala odpowiedzialność 7,.n 
nasitę'!)stwa spada na stronę 
chińską. 

Ted Willis - autor 

1 
„Mocnego uderzenia" 
nrzvjedz1e 
do l.odzł 

W krńcu bieżącego tygodnia 
ma przyjecb.ać do Loc\7.l Ted 
Willis. autor sztuki •• M<><me u­
derzeni<>" grane1 aktualn!e 
w Teatrze Powszechnym. An­
giels'k•. gość zabawi w nas-zym 
m lcicie kihl<a ooi. (Wit) 
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Dzłś wyśeig 
o puchar 
M. Karpińskiego 
Dz.iS n'ł S2>0Sie Aleksandrów 

Poddębice - Alek.sandirów l'O'Ze 
grany zostanie dniżyne>wy (eitar 
tuią młodzieź~y) wy8cLg na 
dystat11Sie 75 kun o o:>uchar M. 
Ka.-pińskie.go, 
P<ma<i~o st.a:rtować będą "en.i<> 

!"zy: .n.a 120 km <>raz juniorzy 
st.a.rs1 i j·UJ11i0<rizy młodsi. (a) 

Tealsiści stołowi 
jadą 

do Wieruszowa 
Tenisi'Śet stołowi AZS wybie­

raj.ą się na 2®rupowan ie .do Wie 
rusrowa. Obóz r<><Zpocznie się 14 
Dm. i potrwa oo 30 bm. 

Ki<0r0<wnikiem zgrupowain.la bę 
mie M. Kooi<ński, a trenerem 
.W. Butm-m. 

W Wi'>r\hSZowle trenować m. 
in. będą; LisowSka, Lasotówna, 
J. Grzywni.a•k, B . Greyiwni<ik o­
~az 1t1lku mł.odoych i obiecują­
cych gr&czy. 
~rywtki ligowe rozpocz·ną 

Się we \Yt.I..eśm iu. 
W dniaoh 2-tJ września w Ło 

cai roz·agrainy 1J0Stanie ogóLno­
;pols!ki turniej o p~har GKKFiT 
z u:tz.la!em 10 nadle:pszych za­
we>dnkzck w kraju. W tym sa­
mym cz~s i e w PO'mlaniu o pu­
char PZTS g,rać będą mężc:zyź­
nC (a) 

Dziś w oorodlkach wypoczymku 
śwl~te>cznego rozeg.rana zostanie 
vn run<!.a masoweg-0 turnieju 
l!f!Y w baid>rnint<ma. 

R,ozigr~"Wlki p!'Zeprowadz011e zo 
staną w Parku 1 Maja , na Mły·n 
ku, w Arturówku, w OŚ<rodku 

Hemis sukcesem 11:ości ,.. . Pornika Startu ro Poznaniu 
ŁKS-Stal (Rzeszow) 1·1 wuonJ połączyliśmy sł4 tele- w JIM'\CZU tyim Start re.prezen·· 

w inau,guracyjnyBt meczu l &poro nerwów ke>S.Ztowa.ł łódz-
l"kstrakla.sy pił'kar&kiej ŁKS zre kich k>ib:cow v;czora;szy mecz. 
misował na własnym boisku ze Bo jak się n ie dene.rwowac, 
Stalą (Kzeszów) 1:1 (O:O). Bram- gdy od początku s.potkama w1-
kę dla Stałi zdobył w SS mln. dać było wyrażną przewagę 
Marc:inu1k, a dla LKS w 71 min. ŁKS, a lu w 53 mi.n . Stal uzy­
N<>wak. &kuje prowadzenie ze st>rzału 

LKS: Wilczyński - Kowa·Lski, MarciJm>8ka . Ograł <>n obu n.a­
Sza>dkows~i , Gutowski, Szefer szych sro<.l.k<>wych obr-ońców, Wil 
- Sar.na, Stb!llvi - Nowak, stu- czyńsk.1 wybiegł z bram.ki, wy­
dlfliorz, ,<;.a·de:k, St.achura. koipał piłkę, ta odbtl.a się z,no-

St.al: Majcher Skiba, Ko- wu od M.a•rCWa.ka i spok-0>].ntut-
hut, Szafach.a, Gnida K'raj- ko wyląde>wała w siatce. Póź­
czy, V."iniarski - Dziarna, Do- niej zmuszeni by.liśmy aż 18 mi 
marski , MaTcinl.aik, Stawarz. nut męci..yć się ra·z.em z n&past-
Sędeiował sł.a.oo p. J. ZatOII'sk>i n ikaml LK.s, by wreszcie pa<l-ło 

(B ielsko-.B1al.a) . Widi:.ów ok. 15 wy.równanie. DO!konał tego sła­
tys. bo grający Nowak, a sytuację 

wyp;-a<Y>wał 5zefer, ;:><> przeboju 

Włókniarz (P) 
gr a z Zawiszą 
Dziś o ~>Z. lJ.15 w Pabiani­

ca"h rozpoc~nie się spotka.nie o 
•m istrzostwo II ligi między miej 
scowym Włókmianem i Zawiszą 
Bydgoszcz. Go.sp<>da,rze wystąp i ą 
w tym l.l<N!Z'U bez Ra}nchold.a, któ 
ry ostatnio doZJnał kontuzji. 

w d21'11ejszlQP. mec'ZJU Włók-
niariz wystąpi w następującym 
skła<izie ' Szałecki - Łys20kowski. 
Czo.p , Karaszk iewicz, Mił-O..'M} 

MichaJsk!, Królikowski - Kuba­
siewi cz1 sas, Ko.sider, Markie-
wicz. (m) 

woortyrn Włókniarza, na Zd·r<>­
wiu w o&rodtkach Tramwajal!'za 
i Aniil.Jn~-. 
z.wyc i ęz<:y spo t ;..;i_ją s:ę w po 

nied ziałe-k 14 bm. o godz. 17 na 
kor tach ZOS przy ul. Miek\ew; 
cza 16 .,,_ tum:ej u o wejście do 
soobk.ań hna.J;Q>wych. (n) 

i po.dan iu pił'ki stojącemu n.a 
ozys !ej ;;ozycJi Nowakowi. 

Trrel»' przy2lI18ć, że nje były 
to jooy.ne emocjcmujące momen 
ty iego spotkai!lia. Gra była 
szybka, too·zia.nie stwa•rza'1i pod 
bramką gości wiele g0<rących 
sy-tu.acji. Duża zasługa w tym 
Susk1eg.'), który był motorem 
tych a.K<'! i i .f9<Ze<g.rał wczoraj 
dobry m«:z. Cóż z tego, .kiedy 
jego k e ledzy ·>= ataku nie d<><Sto­
sowa-H s'<; do g,ry naszego re­
pre 7':-'f! ta..y j neg.o pomocn<i.ka . Sła­

b i'Utk i był Nowa•k, Stuooiorz 
„za.walił" kHka doskon.ałych oka 
zj i do zelobyc;a bramki, Sadko­
w i ;c.su ::e trochę brakuje szy b­
kości, a S tachura po przerwie 
też n.ie specjalnego nie pokazał. 
Dlatego też .akcje naszego napa­
du, ko1,struktywne w polu, zał.a 

mywały się pny ~eeydowanej 
obronie gości, a dyspozycja strze 
leeka .napast.oików ł,KS pozo­
stawia dużo do życze'llfa. Jedy­
nym ch~·ba plusem w naszej 
drużynie było dobre przyg1>towa 
nie kondycyjne. 

··st.al w ty•m meczu stano.wiła 
bardzo s laby zespół. Atak ogra 

·nictał s ' r; do rzadk ich wypadów 
i pr<1<ktyc"nie ;n ie istniał . Na•wc\ 
repreze1,tant Polski Domarski 
nic spec :alnego n ie poka1Zal. Wl 
<l ·ać było . że gośc ie nastaowiJ ; 
s! ~ n.a grę defensywną i ta1k;e 
ro z,w , ą.z? nie ta·ktyczne pn.yniosło 

• ~~~ni~ta~ ~:.Zz:;:'~;m, k~~; :~:,:~\'. :a!łJ!;':;tal::~liń--;k ;~0~~ 
im suk~~s w pe>•t.aci wywiezie­
nia z ł.odzi jedi!lego punktu. 

M . ó.TOLARSKI 

mecz 0 mistrzostwo II ligi z w.lałło - 5tem.:plowski, Karas. ń­
mie.is':Młą Olitnpią. Nasz infe>r- ski - Chairb'.oki. Ęm>rOIW:Ski, .Rallc, 
mator, działacz Sta<rtu p. Stań- $wi<>rniak. (s) 
cz.a4< me ~ przyjemnych wia- Pozost ale wyni.ki n: irgi: 
dom.OOc.. L<>m.i>k Wroel.aw - Lech Po-* * * Ruch Ch<tr:zów - ~ w-wa - Przeg.raJiśmy mecz z Olim- znań l ;1 (l :1) 

1 :l '.O:l) pią ł:l ~9:0). ,Jedyną bramkę me Hutm,ik Nowa Huta - Oraco-
SosnO<Wiec - Wlsła C7!U zdob~·ł D<>magała w 60 min. v.ia o:o -Z.agłę!Jie 

K.ra.ków (}:O 
Pogoń Szczecin 

cła•W 2:0 (2:0) . 

Spoi.kanie już od pier'W'Szych 
- Sl~ Wir<>- mi<nut o.rzeb;egało pod zina.klem 

Tarniei kcszykarek 
w Ruse 

Ternainq 
spotkań rniędzynaroaowych 
Wisły i Górnika 

NLacimej pri:.ewagi gosp<>da.rzy. 
Olimpia a.takowała ni!'!ustępliwie, 
doą>iagc.,.,.·ana przez kil>kutysie-cz­
ną w;dnwnlę. T<>też nasza <>bro 
na m·iało bardzo dużo pracy i W Ruse zak-0ń=ył "lę mię-
tr-zeba i::-zJ"2)nać. że radziła so- dzyinanx!oowy turniej w koszy-
bie nieź!e. kó·.'l'C<' >uniorek. W meczu de-
Dzles1ęć mi:nut po przerwie cyd'ującym o I mie;lseu w 

sfa '11-0wany ·zostaje na•}lerpszy z.a turnieju, reprezentantki N'RD 
wodnik 'ódl2'Jk i pomiań~kiego me- pakcma!y młode koszy!ka;rki 

Poda:i.o do vinadomości osta nut pó~r·1ej Domagała wykorzy- skie ;uni-OI'ki w osta,tnjm me-
czu. bramka>rz Kuś. w pięć ml-l bułgarskle 57:44 (23:2lJ.). Pol-

teczne termiRlY dalszych elimi- stuje „l<Lks" Bulińskiego i 2ldo- czu wygrały z re.prezentacją 
nacyj:nyclt meczów Klub<>Wego l·b_Y'W __ a __ z_\'-'Y_c_i_· ęsk __ ą __ b_r_am_J<_ę_. ______ R_•use ___ 31_:_20_. _________ _ 

Pucharu Europy oraiz Pucharu 
Zdobywców Pucha.rów. 
Wedł~ UEFA mistrz Polski 

aónn.>.<: Z.a•bro.e ma s>potkać się 
w pie:-wszytm meczu z Djurgar 
den Szil<>kh<>lm 20 wrze5nia w 
Zabrz.u. · Spobkanie rewanżowe 
ma o.lcyć sii: natomiast 4 paź 
d?. :erni.ka w &ztokho>mie. 

* • * 
usta1o<ne zo<>tały także termi 

ny p ierwszych spotkań więk­
szości drużyin w pi łkal?'Skim Pu 
ch<i.rze Zd<>bywców Pucharów. 
Kr.ake>V.'Ska Wisła spotka si ę 
w p1„.-wszej rundizic z R.JK 
Hel5in.ki. Pierws:zy mecz v..·~.:­
znacrono na 20 Wl'IUŚnia w Hel 
'1ink.aełl, a rewanż 4 pa~.mer­
nika w Krak<>wie. 

Waterpoliści AnHany , 
przegrali ze Slęzą 

w r<>7JPOC2Jętym w sobotę we 
Wrocławiu 2-•d.niowym turnieju 
piłki wodnej o mist>rzootwo 
I 11,gi - Sląsk Wrocław wy­
grał ?e ~tilonem Goorzów 9:0 . 
a Slę1a Wro<' >aw pokonała 
Aillilaą;„e Łódż t:3. 

Puchary »Dziennika Łódzkiego« 
dla nojłepszeąo strzelca 

LKS, Slarlu i Włókniarza (Pub.) 
Tro.szkę ponarzeka.Uśmy S-Obie w ubiegłym sezonie na umiejęt­

no.S_, , strzeleck '. e napastników LK5. S~atystyeznce wyg,ląoda.!o to 
w te.n sposób, że pod względem ilości st-rzelony<eh bramek se­
~onu 1966/67 LKS zajął 8--10 miejsce wsoólnie z S?.ombierk.ami 
i GKS Katowice. Wszystkie te clrrużyiny Z!dobyły i:><> 29 brame-k. 

Indywidualnie na}lepszym łódzkim s t !"Cel>eem w ubiegłym se­
zor11e był sa<le'k - 12 bramek. Oto <ia lcza k-0ie}n.ość: Kowarski 
- 3, Stud.-ni.o>rrz - 4, NOW.ad< i Suski po 2, Koside.r. Stachu.-a. 
Kaczma<rek i Szefer po 1, Z powy7..szej s •atystyki •wyniJ<a. że ło­
dzi.a;nie należą do słabiej strzelających zespołów ekstraklasy. 

Wrao: z kH>kutysięo1J11ą neszą kilbieów I.KS oczekujemy w b1~­
żąc;m se.zcmie znacmej poprawy sytuac}i. Owszem. lubimy 
pi~i<ną techniozn ie g·rę , dobrą defernsy.we, ale nie ma co uk·ry­
wac, że przede wszystJ<i.m chcemy jak najowięcej bramek. 

Dlatege> też, a.by ?Jdopin,gować giraczy ligowej jedenasbki ŁK3, 
redakcja „Dzieill'Ti ika Łód'llkiego" utun<iow.ała puch.a.r dla natlep­
sz„go strzelca w nmd;.ie jesiennej. W 'J.y>padku, gdy kilku 7.a­
we>dników zdobędzie jednakową il<>Sć b:a>mek, puchar otrzyma 
t"n •z nich, który ostatn i s t rzeli go la. 
Tę samą rywalizację , która równ ' eż na,grod·zona zost.2n'e ~ 

cja loym .pue-h<i·rem. ogla~amy dla d w óch łódzkich druźy<n II li­
gi: Startu (L) ii Włóknia.rza (P). (msl 
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Przyrost ludności na 
naszym globie p-05Lępuje 
znaciznie szybciej niż 
przyrost środków żyw· 
nośclowych. Peripektywy 
zaopatrzenia ludzkości w 
dostateozną ilość koniecz 
nej do żyoia proteiny, 
bynajmnle; nie ~ różo­
we. Już dzisiaj - we­
dług oficjalnych siaty­
styk 300 milionów 
ludzi żyje na. pograniczu 
głodu i ok. 10 tysięcy 
ludzi umiera eodzienni:e 
padając ofiarą niedoży­
wienia. Pona.d połowa 
ludności krajów rozwija­
jąc;ych się otrzymuje za 
ledwie 15 gra.mów pro· 
teiny dziennie. a 80 proe. 
ludności świata zada.wala 
się racją mnme1szą niż 
30 gramów proteiny. 

Gwałtowny przy~ 
ludności na świecie Jest 
jednym z elementów 
kryzysu żywnościowego. 
- Przypomnijmy. że pro 
ces przyrostu naturalne­
go, który doprowadził 
ludzkośĆ do acktualneit<> 
:Poziomu trwał 30 mllfo­
nów lat. Jednakie, a.by 
podwoić ten stan,' ludz­
kość potrzebuje zaledwie 
30 lat. O to iiedno rze­
czy. Jest na świecie 3 
miliardy 250 milionów 
ludzi i liczba t.a wzrasta 
z szybkościi, 200 ty:iięcy 
ludzi dziennie. Rocznie 
przybywa. na naszym glo 
bie tyle ludtl9ści ile jej 
&zy ca.le ZjednocZ10t1e 
Króle~o Bry;tyjskie. 
Jak przewidują dem0gra-

Widmo 
fowie - a jak dotychczas 
ich przewi'Cływa.nia spr.a.w 
dµły się - do roku 1995 
będzie na naszym, coraz 
eiaśn<l.ejszym globie. 6 
milia.rdów 500 milionów 
ludzi. 

Jak tej ~ącej burs­
liwie maste ludności za­
pewnić dostateczną ilość 
pożywienia skoro już dzi 
siai w wielu krajach pro 
blem żywnościowy !lita.ie 
się centralnym probie: 
mem ga:>poda.rozym 1 

społecznym, statystycy 
stwierdzają, że jeśli ludz 
kość nie przedsi<:weźmie 
r-adykalnych kroków zda 
żająeych do draitycznej 
rell'Ulacji przyrostu na~u­
ralnego na vrzełOmii! na 
stwnego wieku świa ' u 
zagrozd. głód. Uczeni obli 
czają. że -rzy ludnośc; 
50 miliardowej na świe­
cie istnieć będzie gc;stość 
zaludnienia. 1000 osób na 
1 km kwadratowv wl'c:i;a. 
Jae w to wszystkie pusty 
nie i obszary podhliegu· 

głn~u 
nl)we. Przv obecnym tem 
pie rozrodczości może 
to nast!łPić .iuż ok. roku 
2100. Takie.i liczby lud­
ności ziemia wyżywić nil' 
bedzle mol!'ła! 

Uczen: ~l'acaj~ uwagę_ 
że oo to. bv u!>tabilizo­
wać stan Juiln<>śc;owy na 
lata ?040-2950 naleźv ra 
dykalne kroki }>l>dejmo­
waf w n.ajbliźszym dzie 
sięciolecin. Jeżeli bowiem 
tyeh środków nie pl"le'1-
11iewezmie się w na.jbłiż 
szych latach, roczniki 
dojrzewające i wchod71ł­
r.e w okres rozrodczy -
popchna tę statydykę d~ 
Jej i dale.i aż do kryzy­
sowe.i sytuacji źywnoś­
cfowej. 

Post.awion.a wob~ alter 
n.atywy gł<l'du ludzkość 
musi w ciągu najbl'ż­

szych 40 lat w Sp<l'Sób 

radykalny pchnąć rów­
nież naprzód - tJ. zwlek 
szyć czterokrotnie - pro 
dukoję żywn-OŚoi. Doko-
nać tego rnożn.a 

rewolucjonizując 

ki społeczne 

Produkcyjną. 

jedynie, 
warun­

toohnikę 

JERZY ROS 

łtiedz1elnv 

ma(J.aZ.JJn 

„Dziennika 
tódzkieeo" 

Samotność 
Leon i da T eligi 

Ył szyprem k!.1-
trów ryback1co 
na Donie i Mo 
rzu Azowskim 
i w tym cha­
rakterze ucze­
stniczył w e-
wakua.cjj R<>-
stowa. Barn-

ba.rdowa.ł Trzecią Rzesz;~ 
ja.ko oficer polskiego Dy-
wiz.jonu 300 pod dowódz-
twem RAF. Po wojm.~ 

wróci! do Polsk.i możl:-
wie na.jwcześniej. pracował 
w Mi.nisterstwie Spraw Za­
grainicz..'1ych. był dziennika­
rzem, pisarzem. tlu.maczern 
literatury pięknej z a.ng1el­
skiego i ro~js.kiego. NaJeża1 
do Komisji NadzQfrU i Kon­
troli w Korei. późruej wyje­
chał do Rzymu na stanowi­
sk.o korespondenta PAP. po­
nownie t.rafil do Komis')i 
Nadzoru i Kontroli - tym 
ra.zem w Laosie. Znowu wrń­
ci.l dO kraju, a.by roZlpoczao;' 
pełllle naipięcia przygotowa­
nia do realizacji młodzień­
czych mairzeń o sa.motnr.i 
żaglowym rejsie dookol" 
świata. Oczywiście. w g<<? 
wchodziły nie ty'lko tam ;;e 
odlegle mairzenia. Leonid Te­
liga byt żegla.rzem i d:z.iala­
czem żeglarskim. Przez lal.a 
pra.cował w Lidze Przyjaci 61 
żol'l'li€'1'za, S'Zlkolil się sa.m. 
odby-Wal rejsy po wodach 
~ródlądowych i Ba.l:tyku. przy 
gotowywal młode kadry. 

Wszvstkie te szczegóły z Je­
go życiorysu trafiały i trafia­
ją do coraz li-czui ej szych, ale 
wciąż jeszc= zbyt skąpych 
artJ•kuiów i wzmianek praso­
wych. Wiad1>mo z nieb takżP. 
o wstepnycb perypetiach sa­
motnego żeglarza, jego st.arcie 
i pienv<>zym etapie gigantycz-

nej impre.zy - z Lasal>lankl 
na Mc.rze Karaibskie i do Str" 
fy KB::1ału Pa11Amskiei:o. Wia­
domo o mizernym wyp05at,p„ 
niu 3acbtu „Opty", ataku lum 
ba.go, J~. k i ego Leonid Teligll 
doznał gdzieś na Oeean1r Atlan 
tYckim, o jego obcbodzonvch 
na wa<łi;ie pięćdziesiątych ur<>­
dzinach. 

Kiedy czytam to wszystko, 
kiedy r<>Zmawiam o Lolku ?. 
PT<Y jaciółmi I ub wspominam 
kont.akty z nini - częste i n.a 
tle rózn-0rod nycb środowisk -­
snuje re.fleksje na temat kla­
sy i miary wyczynu tego pię~­

dzitsięctoletniego mężczywy o 
de>b~ej llecz nie najlepszej) ke>n 
dycji fizyc„nej i niezwykli.' 
bujnej przeszl<>ści. Teliiia jest 
'Z 11atuTy fantastą - w1erzy w 
prawdo1>0dobieńsh\'O spraw na 
po?.ór oieosiagalnYch i cboeia:i' 
C'tęst-0 przeżywał r<nezarowa­
nia, r.:ejede•n z planów potra. 
fil zl&<'ić. Dowodzi tego eh'l· 
ciatby jego zwięzła bi<>J:raf;a, 
Ta cocba charakteru była mu 
ni„wątpliwie porno.en.a. Miał 
poprzedników. Dzieje postępu 
i zdobyczy· rodzaju Judzkie~(' 
roią st<; od fantastów. którzy 
w kol1cu cel osiai:-ali. Bardziej 
ud•·rz.a coś zupełnie inneco. 

Lolka imam dobrze. Jak 
wspomniałem. widywaliśmy 
się =esto. na tle rozmaitych 
środowisk. Zawsze poczytv­
walem go za typowego „bra­
ta łatę". człowieka. który w 
m~i€'nil\l oka nawiązuje kon 
takt z otoczeniem. n=ca 
swoją indvwidualność. staj 0 

się ośrodkiem za;nteresawa­
nia. CZJUje potrzebę rozmowy 
i bez towarzV'Sltwa przypom I · 
na rybę wyrzxooną na pia-
sek. Zasta.nawiając się nad 
tvm jootem pełen podziw-i. 
że ktoś zbliżone!?o pokroju 
rnógł wYbrac' dobrowoJniP 
długie tygodnie i miesiąc? 

samotności między morzem 

a niebem. na pok1ad7..ie ma­
leń kiego jachtu. Taka decy­
zja wydaie mi się kwestią 
wa"i nie;iorównanie większej 
niż'." naii<lealniejsza bodaj kon 
dycja fizyczna. Taka decyzja 
śWiadczy o pr<l!wdziwie mę­
skiej od~d:ze i sile mora.1-
nej niepośledniej miary. Ma 
się rozumieć. na tras>ie rej­
su sa porty. miejsca wy­
tchnienia. gdzie samotny ż<?­
glarz może ro7iWLnąć I ror.­
wija talent zy~kiwania siohie 
otoczenia. Jestem gI.ębok:o 
przekonany, że mimo szyka;n 
ze strQllly władz imlgra.cyj­
nych USA - in;ykan. jaki~ 
spotkały ' TeligE: w Cristobal 
- nasz 7..egla.rz umiał podbic'i 
wszystk.ich (od psa do gu­
bernatora) w Las Palmas, n~ 
Barbaodoo. Sa.nta Lucia. w 
Granadzie, że potrafił doka­
zać tego samego w dalszych 
portach na trasie oe:rmn.neen 
rejsu. Jednakże między por· 
tarni rozciągają sie bezk:re&IlP 
przestrzenie wodne, pusbk<>­
wia. gdzie jedynie od czasu 
do cza5'U maże nastąpić spot­
ka.nie ze sta.tkiem życzliwym 
wyCZY'flOWcowi. Na takic·i 
niezliczonych m~lach Leonid 
Teliga jest sam i- p-Odziw bu­
dzić musi hart, z ja.kim sa­
motir .>Ści stawia 090lo. 

W dniach strajku, granatowa P<>licja przetrząsala nawet furmanki„. 

30 rocznica. 

IW Glka milionów 
1Fragment wypowiedzi członka Radv Państwa 

sekretarza NK ZSL K. Banacha 
adykalizacja mas chłopskiich w la­
ta.eh 30 wiąże się ściśle z niemal 
powszechnym zubożeniem wsi wsku­
tek kryzysu gospodairerego, wy­
zyskiem kartelowym i obciążeniem 
podatkowym. Również duże m.aczt'-
nie dla tego zjawiska mia.Io brutalni' 

odsuwanie przez sanacje mas chl1)pskich od 
wpłyvvu na spl'a.wy kr.a.ju. Już w 1930 rokil 
w masie kampanii wybOO"CZCj do Sejmu 3'1'esz­
towano około 5 tys. chłopskich działamy tere­
nowych i 80 posłów i senatorów O]>Ol'ycy,jnych. 
Symbolem byla twierdza. - wjęzienie Brze~ć, 

w której Pllsudski sanacja bezprawnil' 
zamknęli wybitnych przywódców OIPilZYCJi. 

W roku 1932 kryzys g-OSpodarczy osiągnął 
punkt kulminacyjny. Proces radyk.a.lizacji mllS 

rhlopsk:icb pogłębił sie i poszerzył. W wystq­
pienia.ch pomezególnych d'Liałac'Ly chłopsk.irh 
oraz w prasie krytykowano nie tylko rządy 
~ana.cji, a.le ta.kże istniej~y P6rządek ka.piia­
listvcmy. 

Dt>bitnym wyrazem za,ostrzenia się wa-lki z 
sanacjl\ były strajki chlo1>psk:ie przepr~adz.a-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

:· 

Chichester mia:ł wspaniałv1 
najnowocieśnieiszy ja eh t1 
„Opty;.- Telig-i .to łu .P. ina„ . . : 

.Nie należy po.równywać na 
~z„go 7~glarzz. z Chichesterem. 
Tamten miał oajnowocześni"j. 
szy, wspaniale wyposaż<>nV 
jacht, miał prawie nieograni­
czone Srod.ki fina.nsowe. ,,Opty'" 
to łlłpina o prymitywnvm o­
spnęcie, wymagająca nierów· 
nie większej zaradności, a o 
środkach fin.ansoWYch naszego 
samotnego żeglarza lepiej nie 
mOw1ć. O..t.atnlo słyszałem, że 
zapew:r>e nie uda mu S<ię wy. 
lądować na Wyspach Galapa· 
gos, bo tamtej~ wiza kosztu 
je pięćdziesil\t d<>larów. 

nego żeglarza nieustanną l 
Lroskllwą <>piC'ką, Przed •tar­
tem i ua wstępnych etapach 
rej&u nie prób<>wan-0 bałaśli• 
weJ reklamy, Wiell<a Impreza 
mogła i;ię przecież nie powieść. 
Obecnie jednak, k-ieody !llURot­
ay żeglarz ma za s<>bą ~tlan­
tYk i fozp<>ezyna kolejny sk&k 
przez bezkresy Pacyfiku - do 
Sydney stanowczo zarobił 
sohie nie na reklamę, lecz na 
slu.srz.ni~ należny rozgł0$, sza- . 
Cl.lDek, pomoc, życzliwe myśli 

1 rłowr.dy pamięci, które win• 
ny stać się pokrze.pleniem I 
ostoją w samotności Leon.jd.a 
Telig!. („Swiat") Roztr~'PDie postąpił Teliga t 

Polski Zwi11:r:ek żeglarski, któ 
ry <>d pocz'ltku otacza samot- TADEUSZ JAN DEHNEL 

U-' 1adomość tygodnia 
17-łetlni rekrut w bazlt; iobniczej w LacklaJ!ld (USA) 

staje przed kO'Tlisją lekH.TSką. z.gięty we dwoje. 

- Od dwóch dni nie mogę si.ę wyprOS1tować - tłuma• 

czy. Spa<llem ze schodów w koszarach. Potwornie bolą 

mnie plecy. 

Leka:rz bada pacjenta. Kręgosłup jest normalny. Prze-
9wietlen,le nlc:z!O'go nie wykazuje. 

A jednak n1-e chodzi tutaj o ordy'!lairną symulacj1:. 
Jeśli nawet żolnierze syrr ulv.ją, to zupełnie nieświado­

mie. Dotknięci są dziwna chorobą. Lekarze z bazy w 
Lackland opisali aż 14 jej przypadków. Czym ją tlt::.'­

ma=ą? 

Żołnierz, cz~;,io tego nieświadomy. nie jest w sta.nie 
(psychicznie) ,:>oddać się służbie wojskowej. Nie posia~ 

da jednaik możliwości rnnikmięcia jej. Psychiczny kon­
~ flik.t odbija się n.a jego organizmie, w myśl a.nalogicz­
,... nego do histerii procesu. żotnierze chodzą zgięci we 

dwoje niczym małpy. z opuszczonymi luźno rękoma; „ zgiętymi pleca.rtu, oczami wbitymi w ziemię. Dokucza 

liij1 im przy tym ;:><>tworny ból w plecach. 

Mimo bra.klll ja.kiegokolwiek organicznego uszkodzenia 
- ból ten dokucza rze<:zywiście. Chairaikterystyczme jest 
przy tym za.nik.<lJl'lie bólu z chwilą kiedy pacjellit kla.dz;e 
się na plecy. Zupełtiie znika z chwilą zwolnienia żoł­

nierza ze służby wojskowej. 

Ta rek.rucka choroba nie jest - jak wykazuje znako­
mit.e pismo me<ly=e „Medi.cal World N~" - nawos­
cią z końca X:X wieku. Rzecz t.ę opisano już 50 Jait t<?­
mu. Za.obserwcwano ją wśród francookich żo1nierzy w 
czaeie I WQj!lly świ.atowtj. Dziś z kolei zaobserwowano 
jej obja'ń'Y w LackJ.and, gdzie werbowa.no żołnierzy do 
Wietnamt:.. 

(„l'Express") 
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Z życia 1v11jęte to sobie wyobrażam. tak opisuje swe impre 
Kontroleranu były z sJe na ten tentat: 
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Często na tym lnleJS 
cu przypominam, że 

proceis przetwarzania 
ludzi w a.niołów do­
piero trwa, Jesteśmy 
bowi1>m wszyscy ulom 
ni, ~ledwie w poło­
wie drogi do kom.piet 
nej doskonałości. stad 
właśni e szereg pnepi· 
łów, zakazów, naka· 
zów I instytucji c-zu­
wającYch nad naszym 
postępowaniem. Oczy­
wiście sposoby kontro 
li pozostają zawsze w 
tyle za technika wy­
kroczeń. Taka jest ko 
lej rzeczy. WYkT~<"­
nia wprawdzie rodza 

nyrn. wyobratam -
bie, że w tym celu 
wchodzą oni do poJ:>:I 
dów komunikacji miej 
skiej demonstracyjni~, 
w monduracb. odno­
•zac się do pasażerów 
delikatnie, taktownie. 
bV nie uchybić C1'Y jelś 
WTażtiwości. Powio„ 
ność swą czyni!\ z prze 
praszajacym nśmi­

chem, dając do zrozu­
mienia. że to tylko u­
rzędowa konieczność, 
czysta formalnMć I 
n!~dy nawet cieniem 
m:v~li nie 'Zdracł?,.ają <1 
sobie poddawanł'j o­
peracji sprawdzanlil bi 

regllłY osoby •ta rn:e, 
doJrLale, pełne godnoś 
ci, urzędowej powagi 
i dnbr„go WJ'ch<>wania. 
Albowiem czynno$ć z 
poz<>ru zdawałoby sie 
prosta I łatwa w p..-ak 
tyce Jednak wymaga 
dnż"f:'o dośwladc„„n'..:1 
tyciow~-go i umi.ara. 
Nie wypada pne.-i <'7 
zbyt lekcewaźąco i mp 
chanicznie d1>k<>nY"'""" 
aktu k1>ntroli. ponie­
wa:I; pasażer mo?.„ słe 

PDCZUĆ tym dDtknie\V, 
Jak nie wolnD równie~ 
czynić tego „bYt <lłu.,-o 
t marudnie. W!;7.'-"'sr.v 
oł1>kładnie obse<r"'u .IR 
k1>ntrolnwaneg1> Jł'l<li 
ta chwila trwa :r.h"'t 

,,Stoi w brantie d'Wbcb 
eywil&w, webod,zą oa-
1f e na przystanku d" 
autobusów kursującycn 

w naszym m1eśc1e. wy 
eiągaja blacby (d-0słow 
nie spod klapy) l za­
czvnają •wóJ sea~. 
wrażenie na pas.aż" 
racb iest pi1>rnnUJa~e. 
I wtedy oni są naj­
watn1e,sł, ~ ważni 
Czy nie lepiej niech 
wejdziP k<>ntr1>1„r w 
mundurze słutbowvm • 
wykona swe obO'wia7.'"' 
k' W SpDSÓ b pl'<>"tV. 
zdecyd1>wany ł rzee.'> ­
wy. TamtPn stvt nie 
pasuje do naszYCh O• 

hvczaj6w ..• "' 

Od pewnego czasu, nie tylko 
z1esztą polskich telewidzów, pa­
sjonują filmy se1·gjne o walce „ 1•ie­
p1 zekupnych" z gangster·ami Al 
Capone. 1 właśnie o nich, jak rów­

• • n1ez o 
piszemy 

ich późniejszyc·h losach 
poniże;. 

I 
Karol · Badziak 

I 

Detektyw 
w tramwaiu 

zecz działa lilię w latach dwu­
dziestych naszego stulecia w 
Chicago. Miasto liczyło sobie 
wówcza.s 2.700 tys. mieszkań­
ców i 500 tys. samoeh1>dów. 
Należało oo podziemnych ga 
raży. aź po piorunochrony na 

wie~a.. Nessowl i jego ludziom usiłowano 
p<>drzucić wtedy kilka tysięcy dolarów z 
propozycją zawieszenia broni. Policjanci 
zarabiali wówcv:M jedynie 80 dol.arów mie 
siecznie. 

pGtrzebę kolJUołi, lecz 
sam system kontroU 
Jest ju:I: k<>nSekwencją 
systemu przestępstw. 

Jttotą kontroli Jest pro 
filaktyka, zap1>biega­
ule, natomiast chwyta 
nie na gorącym uczyn 
ku jest już ty!'ko rezul 
tatem, sprawą ważną, 

ale uboczną, drueo• 
rzędną. 

w końcu 119. zada­
niem kontrolerów w 
tramwaju ezy autobu­
sie nie jest wyłąc?:nie 
chwytanie gapowiczów. 
lecz przeciwdziałanie 
by praktyka bezpłat­
nych przejazdów ni9 
stała się czymś n.a.gmin 

!etu, że jest podeJrza. 
na. Wręe-z przeciwni~ 

- swą obecn1>sc1a stwa 
rzają oni niebywałą o­
kazję, by pasażer mógł 
zamanifest1>wać SW!\ „. 
gólną przyzwoitość I 
szczególną l1>Jalność wo 
bee władz k<>munika· 
cyjoych. w ten apo. 
sób w ich wydan•oJ 
s,,.,utna i przykra k,.. 
nieczność d<>starcza je 
dyne.1 w swoim rDd'>a 
Ju satysfakcji i prr.y­
jemnoścl. Ludzie lu­
bią ~azywać btit.nhn 
swoją nczciw1>ść. Nlec:b 
bliźni wiedzą. 

W nas:zym mieście 
te-" tak dotąd byłD jak 

dług-0, zaczynaią się z 
nieufnością pi-Lyglądać 
delikwentowi. ro czło 
wieka peszy I zaw•tY 
dza, cb1>ćby był naJ· 
świętszy. 

Ludzie są subtelni, 
wrażliwi, a cz.asem i 
przewrażliwieni. z 
chwilą pojawienia sie 
k<>ntrDIM'ÓW MPK w 
l.'YWllU otrzymał„m !!:il 
ka sygnałów potwler 
dzającycb moją k<>n­
cepeję jednostki tudz· 
kiej jako istoty ni.,._ 
"mlernlP wrażliwej. 
szczególnie kiedy ma 
czyste sumienie. Grn­
pa pracowników ZPB 
lm. F. D'Zierżvńskiee:<> 

1 m.n1e się sak wy­
daj· . zabawa kDt1trolP 
rów-detektywów je.ot 
trochę karykaturalna, 
MPK widocuiie w-z;ięło 
wzór z milicyjnej akcji 
.,Swlęci". Ale jeśli w 
wypadku milicji meto. 
da nswięca cel. gdy:l 
okazało się, te na ter 
ror mętów społecznych. 
chuliganów i łc:>bnzów 
najskuteczniejszą OOJH> 
wi edzią jest teTT<>r, o 
tyle w wypadku gapo­
wiczów metoda jest 
nieco przesadna. P1>­
l"łebia tylkD nlepotr7;.•b 
nie nas:ze naroilo "'e 
k1>mpleksy. I 

Walka milionów 
(Dokońc:zende ze słr. 3> 

ne na ~ni całeiro !'Oku 1932. a ła&te 
masowe, pełne rewolucyjnego wrzenia, obcb<>­
dy SwJęta LU~oweg1>, Strajki Chłopskie, #.A­

pootat~owa.ne wystl\Plenłamł w lutym w '°"'• 
lima.nowskim, ob\ięly S?;ereg powiatów w Ma­
łopofy,e, następnie w wojew6cntwaeb b. Kon­
ll't'eSówki, aby obJą.ć 99 powiatów· • srr.eściu 
wojewfMlztwach. 

DMZlo wiedy oo pł~ krwawyeb Mał'6 
chł<>.oJw z l)ólicją,, 

W lipcu 1936 r. ówczesny sama.cyjny premł~r 
- Sła.woj-Skl.adkowsk:i - zapowiedział, że wy­
wiezie oo miej9Ca odosobnienia w Berezie Kar­
tuskiej wmystkioh wrogów sana.ej!. W tej sy­
tuacji na.piecla. polityC'lllle~. 17 stycznia 1937 r. 
<Młbvł się Kongres SL w 'WarS?.awie. Ze.da.no 
nJl nim całkowitej likwidacji dotychC'Za.S()wego 
systemu buriu111Łyjnego n,ądzenia.. R.advkalni 
ludowcy domagali się 1>głOS'Zenia sit'ajku chłop­
skie~. PC>d i<'h naciskiem uchwalono rC'TA>Ju­
cję o strajku. 

P1> kmigrcsie nacisk mas cbWJ!skich na org-:i.­
nl'llOwa.nie słra.jków pnybiera.ł na sile, ~41-
n.le {'(Jo brutalnym i krwawym r~eniu de­
monstracji ohłopów pod Racławicami w dniu 
18 kwietnia, w rOC1Znicę zwyci~wa. kośoiu~z­
kowskie~. W tej sytuacji NKW SL - podja.ł 
decyzję o proklamowaniu strajku ch1opskie;"O 
15 sierpnia - na okres dziewięciu dni. 

Walka stra.jlmwa podjęta. zosta.ta prr.ez mili~ 
ny <'hłopów. Miała ona. wybitnie oba.radder po­
llt~y. Jej cenlruQl stanowiła M&kll)Olska 
łrodltowa I wschodnia. Strajki ogło57.ono rów­
nież w większości P-'iatów P<>lski ce:ntra.ł­
nej. w Ptn;naństciem, ezęściOIWO na Pomorzu. 
W wjelu powiatach walka. ta przeroctlliła. si-: 
w strajk powszechny. 

W niektórych powia.tach pm.eprowadzo.no Iron 

centrację straj'-"ujących chłopów . .Jechw z wiek- : 

szych Z.,"'.I"UPl>Wań ehlopsldeb dzia.łało w la- ===_:_ 

saob w l>kołicy Pawłosmwa.. Zamierzaru> opa­
nować .Ja.rosła.w. 

Z walką chłopów solida.ryzc>wa.li się robotni­
oy, Komt1n.lśc1 polscy wystąpili z inicjaty:vą 
po.pa.rcia strajku chłopskiego - powszechnym. 
politycznym rtrajkiem robotniczym. Chlopi mi­
mo !Jł.ra..lku rolnego zaopatrywali jednak robc>t­
Dików mlejski<-b w żywneść. 

Sanacja l'O'npOC'Zęła bezW7.ględną bruta.ln" 
pa.cyfikaeję wsi. Pierwsze udenenie 21 sierp-

~ 

ni~ 1.i-1~ r., »;vło wymit-none w kOłlCenllracJę : 
t"hłopów w 1>kolicy PawłDfliowa. Kolejne. ud"- i 
nenie- policji ·W Majdani<' Sienia.wsidm spo- ~== 
wodowało Śmierć 17 chłopówh a. w KasinN' 
Makj 9 chłopów. Ogółem od kuł policyjnych : 
poległo w bohaterskiej walce 42 ehlopów. e 
a wielu odnklsło nmy. 

Strajk w 1937 r. wyróżniał się rewolucyjna 
OL!JWością oraz wyź.szymi formami walki. Uja.w­

n.iłia. się w nim w całej pełni dątność do po­

wołania własnego, kiasowego kierownictwa 

strajku chlopsl..-iego, do wyeliminowani.a wpły­

wów obma.mictwa i burżuazji. Za.łożenia chłop­

aie odznaeza.ły się d1>jrzalością ł reallzmem 

z punktu widzt>nia interesu szerokiclt wustw 

nairodu, ta.k w kwestiach połity'CZlrlycłl, jak :_:_ 
i ekonomiemtych. 

W strajku 1937 r. do minimum 7J0<9łały ~a­
niczone formy walki !ywłołoweJ, cba.ra.kt.ery­
styezne dla chl1>psk:ich ruchów a.ntyfeuda.lnych. 
Jedn<>eześnie na CZ<>lo wysunęły się elementy 
najbardziej zradyka.lizuwane, najbard'lliej WTO· 

gie nic tylko sa.naeji, a.le i kapitalizmowi ja.ko 
formacji społennej. 

Nowe 

szczytach drapaczy chmur do różnych 
gangów. Am„rykań„ki przemysł występku 
- prostytucji. narkotyków i hazardu po­
zwalał :iyć tysiącom złoczyńców. :r.ałatwia 
Jących !m>'()je wewnętrzne porachunki za 
pomocą karabinu maszynowego i grana­
tów. A rząd. delegalizując produkcję al­
koholu stwerzył im dodatkowo m<>żliwoś­
ci zarobków. oddając im praktycznie nie­
.Pko w podarunku cały mon<>J>OI spirytu­
sowy. W ciągu kilku lat Cbieago siało się 
własnością pOfl'ywczego oeapoliiańmyka. 

władcy sycylijskiej mafii. słynnego Alfon 
są Capone. 

By za<>patrzyć Chicag1> w piwo, gin i 
whhky gangsterzy zorga.nłz1>wali 20 tys. 
barów. 60 wytwórni i ok. 2000 ciężarówek. 
Bimbrownie produk<>wały takie ilości al· 
koholu, że byle policjant mógł ta.two 
wpaść na ich ślad. Dlatego też imperium 
Al Ca.pon" opierać się m1>gło tylko na 
korupcji całego aparatu administracyjne­
go. Przekupywanie policji i władz ko•zt-0 
wa.ło Al Ca.PQne rocznie 3 miliony dela­
rów. Zarobki _iego zaś przekraczałv rocz­
nie 100 milionów dolar(•w. On sam nie 
wychodził z domu be7 5 tys. dolarów i nie 
dawał napiwków poniżej 190. Jego pan­
cerny wóz ko•ztował 34 tys. dolarów. 
Miał •woją straż pnyooczna, kli„ntf'lę, 
przyjąciół, legenilę a. na.wet swoją ponu· 

W odpowiedzi Ness zorganizowa.ł kon· 
ferencję prasową gdzie oświadczył, te Al 
Capone zaproponował mu 2000 dolarów 
tygodniowo, lecz on pr<>pozyc.ie <>drzuca 
i przystępu.i<' d1> walki z nim. Ness I jego 
ludzie nazwani wtedv przez pra•e .,nie· 
pn;ekupnymi" pneszli pod tą na.z.wa do 
hi•oorłi antygangsterskicb walk w USA. 

Tego sam<'e-o dnia Al Cap<>ne skazał 
Nessa na śmierć Dzięki niedyskrecji drob 
neg<> zł<>czyńcy mającego swo.ie porachun· 
ki z bandą Ala.. Nes.' dowiedział sie jed· 
nak o tym w porę. Zid.-ntvfikował też 
szybko gangstera wyznaczonego dla d<>ko­
n.a.nia zabójstwa. PD licznvrh pervnetial'h, 
strzelaninach. itp. niedoszłego zabójcę u· 
nieszkodli•,..iono. A Ness odta.d ukT"­
wał 9ię, •. mieniał ciagle miejsce :r.amieszka 
nia I niemal cudem unikał różnych za.­
~a.dzek. 

\'V tvm samym czasie odkrywano dalsz.e 
bimbrownie a nawet raz schwytano bl1· 
skieg1> współpra<-ownika samego Capone. 
Ten jednak w obawi.- przed przesłucha­
niem. powiesił si" w celi. 

Tymczasem fundu&zc Capone malały 
wraz z upadkiem wvtwómi alkoholu. Za­
jęi<> też 45 riezarówek. Ness po•\.ano· 
wił wtedy zadrwić z gangstera. Zanim 
przekaza.no je na licyta('ję, zo-;tały od· 
czyszC?.one i pn.edefilowały wolno pod 
1>knem samego Capnne. powiad1>mion.-m 
o tym godzinę wcześniej przez Nessa. 

A 

<C A 
p 

N E 
!'I\ społeczną przyda.tnośó - orpniza.to- S?;ta.b gangu był świadkiem jednego z 
ra. zaka.za.nych rozrywek. licznych słynnych ataków wściekłości 

Ta.k ja.k wszyscy zdobywcy nie potrafił Ala.. który pnysią;ł wtedy zamordować 
się w porę zatrzymać. Postanowił więc opa Ne9Sa własnymi rękami. Hi>toria nie mó-
nować cąłą cbicag<>wską gospodarkę. Zia- wi dlaczeg<> tak się nie stało. Ale chyba. 
ozął wywierać nacisk na właścicieli. zmu- dlatego, że Ness był nieuchwytny. 
ssając ich do spneda.:iJy przedsiębiorstw Mimo jednak licznych aresztowań. mimo 
podstawionym przez siebie osobom. Ci. za.jęcia wytwórni, rewizji itp. „nieprze-
któny zdobywali się na sprzeciw, ginęli kupni" nie mieli w dahzym ciągu dowo 
De>prowa.dzen.l d~ ~atecznośoi businessma. dów przeciwko samemu Capone. D<lpierD 
ni - by walczyć przeciwko ni.emu - ze dokumenty, na które wpadli p01icjanci u-
szli do pe>dziemia. Pows11ał tajny komitet dowodniły w końcu, ie Capone zainkaso-
do walki z Al Capone. Na k<>nło ter;o wał olbrzymie sum:v nigdy nie zgło;,zone 
komitetu przelano milion dola.rów. urzędowi podatkowemu. I właśnie z tego 
Wśród sk«>rump<>wanycb policjantów a.r powodu Cap1>ne został w 1931 r. sk.azany 

mii prohibicji znajdował się Skl"()mny. mło na 11 lat więzienia. Mineło j.-dnak 11 mie 
dy, początkujący i uczciwy policjant - sięcy zanim poszedł on do więzienia. 
FJiot Ness, marzący o wielkich czynach, Przez ten czas prowadził w:vstawne życie, 

rewelacje 
o tym by stawić czo.Io samemu Al Ca- pokazując się cv:ęsto publicznie w gronie 
pone. W sytu.a.cji kiedy znia.la.zły się pie- przyjaciół. 

niądze Eliot Ness miał szanse zrealizo- Po are3 ztowaniu, działalność ludzi Al 
wać swoje pia.ny. Capone została poważnie ograniczona. 

Mianowano go szefem oddziału do zwal Sławnym stał się teraz Ness. Powierz<>no 
inania gangów. Po surowej selekcji wy- mu dalsze podobne spr a.wy. ,,Polował" 
brał z terenu ca.łych Sianów, nie znanych na gangsterów w innych miastach. w ten 
w Chicago, a wybitnych, 10 g<>towych n,a sposób zwiększając list(: swoich zwycięstw. 
wszystko ludzi. do>k<>nałych specjalistów Po~m, stał si«: busine~manem w ,,papie-

z,najdował się bi·isko wybrze- w różnych dziedzinach. Bez wzdędu jed· r&wym" interesie. „Nieprzekupni" zg-lnęll 
ża. zatonął w ciągu 18 minut nak na sw<>je wal<Wy przedstawiali zmko- w tłumie, utyli, nie przypominali już twar 

mą siłę wobec gangsterskiej potęgi. Mi~li dych młodvch b1>hat!'rów z c-i.asu Al Ca.· 
i tylko niewiele osób pozo- tylko jede11 plus: - Al Ca.pone bał się pone. Ich ~zef Eliot Ness umarł we wła>-
stało przy życiu. Na pod5ta bezp<>Średniego starcia. zbrojneg1> z policją nym łóżku w 1937 r. z dzie>iątki ,.nie-
w ie badań archiwalnych i federalną. przekupnych" żyje tylko jeden - Paul 
własnych zdjęć dokonainych W niedługo po utworzeniu przez Nessa Ri>bsky, ina 69 la.t i klo.poty ze spłaca.-

oddziału, zd.arzył się nieprzPwidziiany wy- niem ra\ za małv domek. 
na dnie morza. John Light - pa.tłek. Al Capone bawiąc w Flladelfii ud.al - Mogę powiedzi"ć ~ oświadczył on, 
zamierza udowodnić, że ów się do kina. Rozpoznany przez tamtejszą - że nie byliśmy bohaterami a zwyczaj 
czesny rząd brytyjski celowo p<>liCję z<>stał za.trzymany i skazanv na. nie młodymi. fadnymi czynu. ni.I' lecą· 
skierował ,,Lusitanię" na rok, za posiad.a.nic broni Stąd pewne roz cymi na pieni?j.łzp ludźmi. Cza..~ami na· 

luźnienie w g.angstersk:im „imperium" i wet baliśmy s!ę. Banda Al c·apone była 
najbardziej za~oione w'D'dy, stąd brak na.lychmiilstowej reakcji ::a.n· dobrze z<>rganizowana. ... raz przeprowad7:&-

o „Lusitanii" 
Jak informuje londyński 

= 
~ 
5 

I 

dziennik ,,Tłmes" amerykań· 

ski fotograf podwodny John 

Light dokonał niedawno zdjęć 
leżącego na dnie morza u 

wybrzeży Idan<lii wrak:u sfa t 
ku pasażerskiego .• Lusitania". 

storpedowanego !}?"zez Niem­
ców na poczatku pierW\9zej 
wojny świa.towej. Fotograf 

amerykański zamierza d<JStar 
czyć prasie brytyjskiej cie• 

kawych i!)formacji na temat 

za.tonięcia „Lus!rtlanii". Do­
tychczas bowiem nie jest wy 
jaśnione, dlaczego statek. krt6 

ry w mom~ie katastrofy 

aby SIJ'(llWOdować JeJ storpe- gów przeciwko działalności Nessa. jąc rewizję w knaj~ie znaleźliśm'I' nasze 

o.pieszyć przystąpienie stanów Nen f Je~o ludzie na.tra.fili na 18 wv- dy sprzedawał za 500 dolarów komplety 
twórni alkoholu. Wytwórnie t„ uległy zrljęć a.itentów p.1>1icji. Znali nas dokład· • 

Zjednoczonych do wojny. zni9Zeizeniu. AJ Capone stracił kil- nie, zna.li dok.la.dnie nasze życiorysy ... 
kaset tysiecy dolarów .ale dzięki dosko-

(m) nalej „0<rga.nizacji pracy" ani jednego czło Opr. ALINA PONIATOWSKA 

dowanie I w 1;€lil gposób przy ==~=====:~ Już w czasie pierwwej n1>cne; akcji, zdjęcia wiS?..ace za. barem. Fotograf ban· ===-=====~ 
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ka.zuje sie, że 
sytuacja. miesz­
kaniowa. nie 
jest różowa, bo 
n.ie tylko się 
nie pe>pra.w1 .... 
ale na.wet się 
pnga;rsz.a. Rodzi­
ny szukcają~e 

List z oj(;zgzny 
kangura 

I 

domow do wyna.jęcia. wlidzą 
jak crz.yillS!Ze wz.rastają, jak 
trudno jest dostać miesnka.­
nie jeśli się ma dzieci, po­
niew.a.ż wła.ścidęle domów 
boją się. że dzieci mszczą 
mieSllk.ania. To samo zres-ztą 
dotyczy psów. 

ka.ją się z oora.z to wr.Gsz.!'­
mi cena.mi gruntów <K'WZ wzra 
stającymi liczba.mi 21adatków 
i procentów porrosia.jącyoh do 
splacenia. Norma.lny czyn~z 

za skromne miesO'Jkanie waha. 
się od 16 do 20 dola.rów 
australijskich tygodniowo. 
Zda.rzia. się, że rod7Jiny są ro:t-­
dzielone - ojciec mieszka w 
męskim hotelu robotniczym, 
ma.tka w hotelu dla. robotnrn, 
a dzieci są etzAlSIDOWO pod 
opieką spole~ą. a. częścio­

wo na. prowincji. Tego ty1>U 
wypadek 2>0Stał P.J"ZY~..ony 

przez ministra. budownictwa 
m.ieszk.amriowego, p. B. E. Gra­
hama.. który stwierd7'ił, iż w -----~· 

Rod~ny pra.gnące klllpić 
mieszk.a.nia lub d-oony, spoty-
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Józef 
Potęga 

Sladan.i i 
E 

carskich zesłańców 
w spółcz€snemti turyście trudno u­

wierzyć, że przepiękna mlek'iem 
i miodem płynąca z 'emia syberyj· 
ska, była niie taik dawno widow­
illd.ą krwawej udręki tysięcy ludzi 
:z;wożony-ch tu z całego :rozległe-
go terytorium ówczesn€j Rosj i 

car>.;kier Spmwy te są jesz.cze zbyit świeże. 
by mozna było spokojnie oddać się hi,storycz 
nym wspomirukom. 
Właśnie tu przecież w sercu Wschodn'.ej 

Sy~rii. w .Irkucku, 'stolicy „wojewódz.twa", 
którego p0w1crzchnia ró-wna je;t niemal po­
w1l'.rzchnt Polskli; tutaj nad „svjaszczennym" 
BaJkałem - prze-pięknym zakątkiem na•'>Z.ego 
gl;>bu - czczonym przez miej;cowa ludność 
razenną: Buria<tów, Jakutów, Ewen'ków i sła­
wionym przez wszystkich innych, których los 
czy ochota rzuciły w te strony - wl>aśnie tu 
tajga na.;iąkała krwią i łzami. Tu właśnie we 

· w,;pólnej n:kdoli i poniew:erce rOd!ziła się 
pr~yj:aźń Pola.kÓ<W i Ros;jan, jedll:lym skUJtych 
la.ncuchem. 

Korespondencjo 

zwiska na tablicach i pomni1kach, nalllWy ulic: 
„ochrzczonych" imionami bohaterów. Usiłujęg 
oditworzyć .sobię atmosferę tamtych dni. Ulo-§ 
kować pootade znane z podręczników h isto-= 
rii w tych konkretnych miej-sicach_ które 0gJąE 
dam. Kbo to była Zofia Per~ka, której na-i: 
2lWisko widnieje na rogu jednej z ulic Irkuc-= 
ka? Pamięć je'i't krót>ka i łaskawa. Dla każde 
go :r:iastępneg-0 DOkolema Sybir - jaik mawia­
li star51i - a Sybenia - jak mówimy dziś -
sf:aje się już tyl'ko pojęciem ge-0graficznym ieJ 
hU1torycrznym. Jest takie ciągle „z<iemią ob'.e-:i 
c1:11ną" dla młodego ~.i0len:ia obywateli! 
ZSRR. E 

Niezl,fc~e bogactwa Syberi'i. rz.łc1to, <Ha-§ 
menty, zella-zo. drewno. lasy pełne zwie1·rn :i 
na czele z „k.rólewskim" s<>bolem. rrz:eki i je­
ziora rojące się od ryb - wszystko to pobu­
dza wyabrażn:ę mlodych. Nigdzie chyba jak 
tu moż.na się spraw&Lić ... Tyle nu ,ieszcze mo7.·e 
ne odkryć nie odkrytego, zdobyć nie zdabytego.s 

W M<lllkwie, stairsza kobieta z hotelu „Sput-= 

wiosna z Sybeni Ili = 

C'L3Sie 20 lat swojej pracy ja­
ko pos~ł do parlamentu sta. 
nowego i m.inister - nie m1a.l 
tylu problemów mieS?;kamo­
wych co tera.z. Pan Graham 
przyznał, że oo prawda spro­
wa.d7..a.nie imigrantów jest 
akcją niezwykle po-.i:yteczn:i 
dla kra.jo , aJe dodał też. że 
powinno się jednociześnie zro­
bić ooś, a.h'Y ten na.pływ lud­
ności nie przyozyniał się do 
pogłębienia kryzysu mieszk<l-
ni owego. 

Dla uspra.wnienia dystrybu­
c.ii miesz;k.ań. utworz,ono 
państw&Wą k&misję mieszka­
niowa. która. jest równ-ocześ­
nie pnedsiębiorstwem budu­
jącym domy loka.t.orskle. lub 
w!asnościowe. Komis.ta t:\ 
otrzymała w ciągu ubieg-łee:o 
roku 2300 nmvych zgłoszeń tJa 

mie'.s-zikarua. 
Co ósme podame zostało zlo 

żone pr7-ez nowo przybyłeł?'<l 

imii:-ra.nt.a.. 
.Jednym z czymiików pog-ar 

sza.jących sytuację mieszk.anio 
wą jest fala wyżu demogra­
ficznego odetZ.uwa.nego obecruP. 
na skutek zwiększlonego po 
wojnie przYJ'OStU na.iuralne:ro. 
Młod'llież u1'<Mlmma. zairNL po 
wojnie wchodzi obecnie w 
wjek małżeński. Za.kła.dają 
oni n&We rod7li>ny i wa.lniP 
przyezyma.Ją się do jeszcze 
większego skoku deDloirra.fiei: 
ne&'O. 
Osiemna.śeie miesięcy temu 

pr'.teclętny eza.s C7.-ekia.nia. na 
dom do wynajęcia. wynosH 
&kolo 20 miiesięcy. Obecni" 
trzeba. przeciętnie ezek.ać oko­
ło dwóch lat. 

Dwa. Jata czeka się też na 
domk;i własnościowe. Ci szaz.ęś 
darze, którzy ma.ją odlożone 
pieniąd2le, oo najmmeJ 1809 
doJa.rów aA1stralijskich, musza 
się liczyć z tym, iż - wedlu;:-
opirui ekspertów budowla-
nych lros-zty po6·ta.wieni:t 
skromnego domku WZNJ<Sną 
ka.7Ałego rolru o ok.oło 10 pro­
cent. 
Poniewruż mew.ielu jest ka­

pił:atistów . mogąeyeh kupić 
dom za gotówkę. lnb wpb­
ci6 oo najmniiej 1000 d.olarów 
zadaitlru. musiza oni oplacać 
pierwsza, i dnlgą hipotekę, <'O 

=::.1'a wielki oiężair na ich I 
Cena :naij.ta.ńmego domku 

murowanego i krytego da­
eltó\vką, za.wiera.jąeego pięć 
i2Jb z wygodami i ka.w8Jłkiem 
gruntu WY'llłll'ń oo najrnn:rn.i 
11.200 dola.rów. Na zada.tek 
trzeba mieć oo naJmniej llCl!l 
dolarów; spłaty wyn.osr.ną 13 
dolairów tygodniowo na pierw Ili 

Począte~ „epoki zesłań" wyznacza data 29 maja 
1768 r „. kiedy to rząd carski specjalnym rozpo­
rządzeniem, rozkazał zesłać na Syberię konfede­
r~tów barskich i wcielić ich do miejscowych gar­
n~zonów. Grupę IO tys. osób prowadził major Sta­
nisław Leparski. Zesłańcy budowali wtedy twier­
?z~, drogi i obiekty rządowe. W 18t6 r . . 30·letni 
Juz wówczas generał Leparski stał się komendan 
tern zeslan)Cch tu dekabrystów rosyjskich. 

n~k"_ słysząc, iż właśnie wracamy z Irkuck11, szą hipotekę i 
6

•
56 

dolaTÓW 
oowiedziała. :\e za kilka dni tam się wy- tyrocJBiowo na drugą hłpote-

.w ;ok pó:i:niej ~r. Iwan Suchinow. podjął 
p1er"'..zą próbę _zbrojnego powstania na Syberii 
prze~twko ~arsk1emu samodzierżawiu. Próba ni~ 
powiodła się. 

Nie p~wiodła s~ę także dr':'ga próba, tym razem 
dpolska · O!gamzato~zy spisku: ks. Sierociński 

r Szokal~ki, M1~łodm, Drużyłowski, Wróblew•kl 
l Za!l'órs~1. z_ostah skazani na 7000 kijów i doż _ 
;.?;~~~c%ęz~~~ ~obo~y w kopalniach Nerczyńskicti. 
t bi Y a się 7 marca lll37 r i przeżył · 

biera do córki, która w Mo•kwie ukońc~ylaS kę, razem okoto 20 dolarów 
Inetytut G€o!ogiczny i wyjechała na Syberif' .a tygodniowo. Dość dobry za­
Kobieta mówiła o tym bez żalu: „Dzisiaj mroli roll'Ck osiąga.lny dJ.a. imiirran­
dzi chcą wszystko zobaczyć. w&ystlko wie-! ta iv.a.dko p!"Lekracz;a 40 do-­
dz.ieć„." - dodała. larów na tyd7.lień. Sp&My, za-

Rozmaw'.ając z nimi wielokrotnie zastana-§ ki w filantropię się nie ba­

Witold Kahowshi visze z Berlina 

·-c 
ns 
c 
~ 
o 
r. 
o Zwiedzającemu inne miast a i inne kraje, mimo wali 

nasuwają się porównania. l<>h konkluzja. zamyka. się w 
zda.n.lach: tu jest ina.e-.i;ej lub u n~-s jes t inaczej. 

Q 
W upa.I.ny sierpniowy d7.i<'ń. berlińskie sł.ońce i cievlo 

płynące od rozoa.lonych murów i jezdni dokuC'Lają t a k 
samo jak w Loozi. Sprawniej jedna k - i bez udręki -
można. się pr-.tr:dostać :z jednego krańca. miasta. na. dru­
gi lub opuścić jego mury przy pomocy d<>l>rze rozbudo-
wanej sieci kcmunikacyjnC'j: tramwaje, kolej pod·.dem-

• na i na7Jiemna &rM trolejbusy i autobusy. Automatycz­
nie za.myk.a.ne dnwi we WS1Zystklch tych środka.eh to-

• komoeji uniemożliwia.ją iworzeP.!3 się t-zw. winogron. 
• ZreS'lltą nie ma ilu tłoku na.wet w godzina.eh pasa.żer­

skiego s=ytu. 
IBJ Wiemy, że w LOOzi daleko nam jeszcze do tak!ich rM~ 

wiąza.11 komunikacyjnego problemu. Przyjemnie jednak 
pomyśleć, że jest 0'11. do rozwiązania. w przymłoścl 
i u nas... Są jednak inne zjawiska. wielkomiejskiego ży­
cia„ z porównania których nasuwa.ją się niewesołe re­
fleksje. 

Sp.a.cerujemy P9 AI. Ka.rola Marksa.. Oo kilka.naście 
kroków spo,tykamy rw..st.aiwione na. chodniku stoliki 
i kn:esełka. Przy klomiPie z kwia.iamii, między dwoma 
uliC'lJllymi drzewka.mi, w podcieniu gmachów. N:ie tylk'> 
małe resta.ura.cje, ka.wial"nie czy bary, lecz również re­
nomowaine !&kale :t.a. punkt h<m0ru uwa.ża.ją sobie wv­

- stawienie st&lików i krzeseł dla. loorummentów pragną-
cych spOO:yć kawę, Jody czy posiłek na. świeżym po­
wietirzru. Takie sobie ulicrzme życie gastronomiczne. I to 

N. me tylklo na. głównej ulicy Berijna. 
• 

11
_. wentYlaeja samych lokali działa sprawnie i bez zaTzutu. 

A co najbardziej dziwi lodzianin:i , to to, że ' okńa - na­
wet w najbardziej reprezentacyjnych 1-okalach są otwie-
rane. Wystrój architekt.o.nicuiY wystrojem, a wYgoda ma 
SV1--oje prawa. 

Tak więc upalny dzień bywa różny. W Berlinie mo_żna. 
jego skutki łagodzić o każdej ponE dnia lodami i zimny­
mi na.pojaani chlo<lzącymi. !Vlożna je otrzymać na każdym 
kro-ku - nawet w ulicmYch automatach. Natychmiast te:il 
przypomniałem so-bie, jak to w Łodzi już o godz. 14 
w let.nle dni brakowało w sklepach i ka.wiał'niach nie 
ty~ko looów, lecz również zwykłej wody sod<>wei. Naw~t 
w postaci - do czego jUŻ się przyzwyczailiśmy - cieplej 
nZUPY"· 

C 
Mim& upałów !Ila. ulicach Berlin.a ;panuje ożywiony ruch. 

Co krok spotylrn.my wycieczki - przeważnie młodzieży 
S?;kołnej - z Niemiec zachodnich, Anglii, Szwecji, Francji 
oraz z różnych za'kątków NRD. Dodają one uroku ulicom 
miasta. Najbardziej jedna.k rzucają się w oczy bel'lińskie 

-

nastolatki. Dziewczęta noszą mini spódniczki - 15 cm, 
a n.a.wet i więcej powYżej kolan i paradują, podobnie jak 
włoskie elegantki w Rzym ie, w pończocha.eh, a właściw ie 

ns 
w cieńkich rajst.-opa.ch. Jedną z r-'lkich elegantek prezen­
tujemy n.a 2ldjęciu. 

Zjawisko krótkich spódniczek jest tak powszechne, ze 
nfld nie wydziwia i nie skręea sobie karku przy oglą-

a. daniu się 7.>B. młodymi bnlińskimi elegantka.mi. 
Tym akcentem na. temat Wiewczęeyclt obyęz;a.jów 

końw:ę list z upaiłnego Berlina, a. do pOO'ówna.ń n3JIJ1a­
wia.m łódzkich i.peców od gastronomii (kMW&ll'tlli, restau­
racji i ba.rów), ha:ndlu 01-a.z !Jludowniictwa. 

P .S. Pra®Jlę również poi111formawać speców od dzh::­
wiarstwa, że berlińskie zwol enniczki mini-mody n:e 
mi:.mą w-e własnym zakres ie skracać halek i koszul. k~rko dr Szokalski, któ.rego przyjaciel, także 1~~ 

W z, na własną_ odpow~edzialność przerwał kaźń. 

UJwbiQ!lą formą spędzania wakacji przez role- lei.nie od umowy, mogą być 
dzie:i: .;yberyjl".ką jest wędrówka w tajgę ze - :rOZłmone na 25 htb więcej 
l*rzelbą i ple cakiem. Dwie młodziutkie d'ziew lat z tym, że im dłużej się 
czyny, studenhki Instytut.u Jezyków Obcychi spłaca tym więkmy jest pro­
w Irkucku. które nie bardzo raclzlly eob'-e cent. Za.wlera.jąc umowę na 
z organtizo!17ainie m pobytu naszej wyciec1.Jd ... t.a.ki domek, tn:eba się mo­
wiele opowiadały o urokach taik spędzonyct-;: dlić, a.by nie Zidarzyk> się 1>e7,.. 
walmcji. ;:; robocie lob cłtor&ba., bo ba.n-

wiałem 9ię czy i w ich żyłach płynie pol ';kaE wią ..• 
krew. Były drobniutkie, filigranowe. n:e tak§·--- ------------------------------------------!'fuzeu~ L1~nolog1cznyn1 nad BajkaJPm w 

przysiółku L1Stw~a~ka, stoją popiersia pierws~ych 
ba?aczy tego na1w1ęks~ego jeziora świata. Zesłań 
~~: Dene!1y~t _Dybowski, Wiktor Godlewski Czer· 
s t zasłuzy.h się nauce tak bardzo, że zysk'ati na„ 
7ct ~~name "." oczach caratu. Turystów którzv 

dobrze. mocno zbudowane iak typOW€ dzi€w--11111111111111111111111 ~111111111111111111111 1111111111111111111m1 11Hllll llllllllllll Ili 11m111nu1111111111r 

u dz1~ tłumnie zjPżdżają, prowafizi się ~a Gó;· 
Czersk1~go,_ skąd jeszcze lepiej można podziwia~ 
ogr?m J piękno Bajkału. 

Lista n_azw!sk P~laków i Rosjan, uczonych, ar­
t~stów, zołn1er~y t ZY.'ykłych Judzi unieśmiertet ... 
monych w historii walką o wolność równość i 
~ra!erstw~>, z_esłanych na Sybir jest bardzo długa. 

,1>hcza się, ze tylko z Polski, i tylko po powsta· 
m~ 1863 r .. zesł:lno tu ponacl 30 tys. ludzi. 

_ P?łow1e 1865 . r. Sierno-Solowiewicz rozpoczął 
ag!t'.'-cJę za koleJnym powstaniem zbrojnym na 
S}b1r7e. Po .i.ego śmierci, w następnym roku, w 
Irkucku pod1ęto organizowanie nowego spisku 
Ty1!1czasem zaś w Listwiance, tam gdzie autor ni~ 
n1e.1szego artvkułu przez dwa dni chłonął cuda 
R_ajkału, 'YYhuchło „Powstanie Bajkalskie" -
p1.erwsze w1ę1<;sze. zbrojne wystąpienie w tym rejo­
nie. Prym wiedli Polacy. Ale i ten zryw został 
krwawo stłumiony. 

27 lis'.opa_da tS66 r. w Irkucku, nad Angarą, na 
przednuescm zwanym Uszakowka stanęli przed 
plutonem ~~zekucyjnym: Gusta__: Szaramowicz. 
Narcyz Cehnsk1, Jakub Rajner i Władvsław Kot­
k~ws~i. Szar::i~?wicz 'Yi~ząc, że kapeian. l<tóry 
miał 1m udz1_ehc ostatn1eJ posługi. trzęsie się ze 
zdene_rwowan1.a, powiedział: „Bądź dobrej myśli 
pols!ti kapł;t!11e, n1ódl się pie za nas, ale za przy­
szłosć Polski! Dla nas jest obojetnym czy zginie· 
my na ":łasnej ziemi za jej swobody; lub czy na~ 
zamorduJą na wygnaniu! Idea. co nam w życiu 
przyświecała, nie zginie"! Rzucił jeszcze cza1>ke w 
gó!ę wołając: „Jeszcze Polska nie zę-inęła! .•. " „Nie 
zgmęla" - odpowiedzieli pozostali skazańcy ..• 

I dzisiaj ia, turysta z dalekiej Europy, cho­
dzę tymi samymi ulicami, kt6rvmi chodvili 

oni. Ogl ądam te same domy st.a;ego miast"-, 
które rozra sta się jak każde na nPryfPr'ach. 
wygrzew a m s ię na sl-on'<:u nad Bajkałem . z 
trud 0 m odcyfrow\1ię polskie rosyjski€ na-

czeta i kob iety r0s yjskie„. Może i ich pra­
dziad przygnany z Europy, wiele lat praco­
wał przykutv do taczki. po podróżv trwa· 
jącej miesiącami ze swej ojczyzny? One już 
tego rue mogą pamiętać. Dla nich Syberia 
jest ojcrzyzną, najpielmi€jszą, jedyną. JYla 
nich i dla innych lllawet tych którzy urodzi­
li się daleko stad i dawno temu. a dziś 
żyją turni i zapominają„. 

W Listwiance, ll.!lJd Bajkałem. jest mała, 

drewni<a!'.la cerikiewka. czy.6ciutko ~ymana. 
obs.adzona kwiat.kami. pełna wewnątrz m ,adonn 
i śwtętych o oczern.ial~h twarzach. Służką 
w tej cerkiewce jest 85-le tnia Helena Antonow 
na Iwanowa z domu Wolniakiew:cz. 70 lat 
temu przyjechała tutaj wra-z z ma~ką i dwo­
ma siostrami. towarzysząc ojcu zesłanemu 
z.a c!fiałalność w ruch_y robotniczyin. Ojciec. 
Antołi We>lniakiewicz, pracował u Kona (obec 

Pogawędka 

przed 

irkuckim 

nie ZPB im. 1 Maja) w Łodzi. Mie:;zkali na 
S!Ja.rym Rynkl\l na Bałuta.eh, Babcia parnią 
ta da~konale miasto 9wego dz'ecińsbwa. Po 
polsku mówi bardzo słabo. Czyta lepiej, po­
sługując się starą ki>iążką do nabożeństwa . 
Nie tę;:.kni już. choć każdą wizytę Polaków 
przeżywa z ogromnym wzruszeniem. „Boże. 
tyle lat. tyle la t.„" - mówi po polsku i łzY.: 
biegną po pomanzczonych policzkach. Tu 

wysrz.la za mąż za Rosjanina, który „był do­
brym człowiekiem. ale złym mężem'' . tuta j 
urodzili się jej trze; synowie (jed€n utrn a ł. 
a dwaj zginęli na frontach ostatniej wojny. 
Po mężu otrzymuje niewielką rentę i tak do­
żyw.a swoich ctni córka zesłańca. która tu zna 
lazła swaia dru"~ ojczyznę. 

W Au1;-0nomicznym Okręgu Buriackim. któ 
ref(o „9tolicą" je9t 11-tys'ęczne mi;a.,;teczk<? 
U;;t-Orda. był jeszcze do niedawna, we wsi 
Wierszyna. p0\ 5ki kołchoz „Drużba" - jed~n 
z najlepszych w okręgu. W związku z akc1ą 
powiP.kszania go;podarstw .. kołchoz ten włą­
czono do większego organ:izmu_ Sekretarzen; 
jego komitetu KPZR jest nadal Pola1k. r;>z1ec1 
tych 3 tysiecy na;zych rodaków uczą ;;1ę Y'! 
miejscowej szkole 9'iczystej mowy i h1stori.~. 
Wąitpię jednak: crt-Y któreś z nich gdy doros­
nie. zechce wrócić - do kraju .swych przod: 
ków. Tak jak i nie przejaw 'ają takiej chęci 
icb rodzke. Trudno bowiem znaleźć inne ta­
kie mie.i;ce_ jak mówi p'eśń: .. Gdzi€ tak SWo~ 
bodnie żyie cz.towiek" ... Nie ma już zł ~w• - ­
gJego Sybiru - jest piekna. bogata. pełna 
pe-r,;pektyw Sybę:r; a: ziemia „prawd!ziwy<:h 
ludzi" ... 
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eśli przyrost na­
turaJ ny nie 
zmniejszv się lud 
nosc Indi i okre­
ślana obecnie na 
500 mil ionów o-
só b "'i ai?ni <" ood 

koniec XX wieku liezbe 
miliarda. A ilł:i ;iobecnie głód 
Jest tam zjawiskiem pQIW>Zech 
nie znanvm. 

Od oietnastu lat rząd usi­
!uje różnymi 9)>0SObami za­
hamować ten za~traszający 
przyrost. Chwytano się Już 
różnych możliwośc i : rozdawa 
no środki antykcmcef"')cyjne . 
podniesiono legalny wiek za-

(REDAGUJE KLUB SZAllAllZTSTOW 
KRZYZOWKA 

(lł!'•mi<>wana ksiązkami) 
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1 .2 3 4 5 b 7 8 9 
JO - Il 

ł2 1:, 

u ~ 15 

I I I 

1b 17 15 

- I I 
19 70 21 22 23 24 15 

ib ~ 27 ! 
f 

wier3Jllia małżeństw. próbo­
wano u 9wladarniać. uczyć, 
przekonywać. Nada. _rnn-' e. 

Jedvna kob ieta - premiu 
na świecie . pani Indira Ga.nd 
hi doprowadziła do· opraco­
wania orojektu ustawy. któ­
r:-ej celem ie't obowiazkowg 
stery li z ac i a meżcznn ol­
eów r:-odzin oo.siadających po 
nad troje d-zieci. 

Poorze7 ~tervlizacle m~ 
czvz.n - n<wlarl<-7.Vl - mini­
~ter zdrowia publkzne~o P. 
Sri pa tli Oh•ndrasekhar 
ocaHmv Tndię. 

Dziesieć tysięcy ekip ste­
rylizaĆyjnych ~a!o 1uz z<>'!"­
aanizowanvch. Mo!!a one od 
:zaraz orzy.;tapić do przepro­
wa.ctzen'a zabiegów na 2 mi­
lionach Hindusów. Przewid-zia 
no różne kroki. bv orzezwv­
cleżać opory. Oor6<-Z rechety 
słownej . w wypadkach wy­
jatkowę!!o uporu OO'-ta nowio­
no zainteresowanym wręcza{' 
tranzvstorv, oczvwiście za 
da rmo. 

Rzad zamierza bowiem na­
dawać radiowe porady rolni 
cze l z zakresu świadcmH'I!'<> 
maciPrzyń~a. a prze7.naC'ZO­
ne d!Ja rodZlin chłop.s~ich znaj 
odl~lei-"zych DTowincji In­
dii. Tranzystory <tana sie 
wiec bronia nrzeciwko wt'O­
gom nr 1 Indid głodowi 
ł [ladmiernemu przyrostowi 
naturalnemu. 

IUMDMmllłlflllllllllllllmlRlmmmnnn 

DRODZY TOWARZYSZE! 

J.e.ra2, gdy w prasie l ra• 
i!J.o SiYS<GYnlY ciągle o IOZ-. 
maitycn, p1ęknycn postęp­

k4Ch 1udzk1c11, trochę oJe­
przY Jemwe Jest m1 p•sac o 
oumulym 1 wręcz 01elud~· 
k , m poo;Lępku arty &ty na.>~ej 

lJ.J.ha:-monii konferan.sJP. r a 
P. 3 .E' ulina, którego &am 
padł&m ofiarą. 
Piętnastego kwietwa wxaz 

z żoną - E, r. Krawcową 
wybraliśmy wę na koncert 
w 04szym Domu Kultu.ry, 
:.up•w~zy u.przedruo bilety w 
siódłuym rzędzie, m.ieJsca 14 

lll. W radosnym usposollie 
nil . z niecierpliwością ocze 
idwaliSD'ly na początek k~n­
certu, gdy wys~ąp1ł konfe­
ransjer - P . S . Fulin za1>0-
wladaJąc występ &knypka 
towari;ysza w. T. Czernowa, 
l Utllł-OJ'ent „Lot trz.m1ela'" 
Kompozytora Rimskiego-Korsa 
!tow.a. J właśnie słuchając tej 
przepięknej m112yki, żona mo 
j.a - E. T. Krawco-wa, ~twier 
ft.ziła ~ przerażeniem, że za­
gubił• gdzies torebkę w któ 
re; m:iała trzy ruble drobny 
mi i kl!J<lze od mi-ania. 
<.'zor' z t!'Zema rublami, a le 
akurat córka nasza - T. w. 
&raweowa wybrała się tego 
dnia o.a nrodziny do przv ja­
ciółkl i nie za brała d!'ug1ch 
kinezy. w taden więc spo­
sób rue mo!(llbYśmv dostać 
Si':' do miesd<a.inia. 

Wzbu:rz<>nY tym odkrycfł'-m 
nb m<igłem jut słuchać "Pn 
kojnóe pięknej muzyki Rin'­
skiego-X<>rsa.kowa. tylko wsta 
'"!"" I cicbn prz"'5ze<l1em „a 
kulisy. Wła~nle konfera.n.sje­
r<>wi - P. S . Fnlinowl. przed 
stawiłem szczegółowo ro?;l)aC7. 

hwe oołożenle w .iaki·m sie 
malet.li~y razem z Żl)ną -

'R. l' Krawcową, prosząc bv 
zeebr.iał rn?"losić to zł' scPnv 
- „hv 7Jllala'1!Ca ZWTÓCil n"m 
t<>rebkę - rząd siódmy, krz• 

Horacy Safrin 

sł" U t 15. Jakiri było mo­
je zdziwienie, gdy konfer.a.n­
sjer - - p, S. Fulin, stanow­
czo C'dmówił spełruenta mej 
prosb~ . Na szczęscle zja.w1ła 
się wt edy a.kW.Tka G, I, 
Kut.a 1<owa, która wniknąwszy 
-' nasze trudne położenie, o­
Di eoeala. ogłosić je u sceny. 
Uspokojony wróciłem na sa-

List ob. W. P. Krawcowa 

do ministra kultury 

Proszę 
111111111n11111nmu1111nmnm1111 

wyciąenąć 
lllllllllllllHllllllllllllllllllllUllll 

wnioski„. 
lllllllllllllllllllHllllllllllHIH• 

................ "' .................................... ............. 
lę. 1 oto konferansjer - P. 
S. Fulin okazał się C'Złowie• 
kiem beo: serca- z.acząl prze-
cląg<>c, zapowia<lając miast 
występu aktorki KołakoweJ 
G. I. - skrzypka L. T, Re 
fllizo-wa, wykonawcę nRom.ao 
sów cygańskichn. 

Na koniec widać pod 
wpływem towarzYMY zaJ>{>­

wied-oial występ artystki Ko 
lakowej G. I. Towarzyszkll 
'R.uła l,n-wa 9.--Sl).3.ftiale l'ft.ecl­
stawila niektóre wiersze Nie 

BA3Ki 
Fil..07.0F I KUKULKA I.­

Io-
Spyt'll fi'l.ozof: „DtQ;Czego, ku.kulko, 
te s~e słowa powtarzasz wciąż w kółko?". 
A ta mu na to odrzekla: „Głuptasie! 
Przecież tu wszyscy mają mózgi ptasi el". 

kraso"'a l Błok.a, a Da bis 
<>P<>•••ie4Zi.a!a o zagubie.aiu 
u.a.s.zeJ to.rebkJ z k.1ut.."2.am1. 

ZebraAt od.nieśli iuę do na 
uegu 111es~ęsci.a ze współ 

cz.u.ciem I jl&Ż po cbwil.l pe 
dali n.am de. rąk z.a~ub10ną 
torel>„ę. \\'zruszony . przesz.ed 
&e.m a.a kol1Sy I zwróciłem 
5lę do konteransjeora P. s. 
Fuhna z ~osbą by zecbciał 
w n..nym imieniu podz1ęl<<>­
wać aebraaym. Ten Jed.n.łk 
znó... stanowczo i grubiań­
sko odmówił. w tejże chwil\ 
żon.a moja stwierdziła, że <>d 
daru& nam ro>rebkA nie jest 
iej własnością, bo cb&ć pra 
wie t&k.a sama, zawiera jed 
Jt&k ~upełnie inne klucze, 
R<n1.rzęs1ony zupełnie po• 

nedtem znów za ku.lio;y pro 
nąc konferansjera, by ze­
chciał wyjaśnić ze sceny, i.e 
~ta jakaś pomyłka. Ten 
jednał< nłe tylko nie wnik­
nął .,., na.Me poł<>żenle, ale 
u.czą! knYc-zeć, wymachiwać 
:rękamJ . I wprost ..,.yrzueił 
mni„ zaa k-u.lis. w ten sp<> 
sob zaprzepaścił nam całą, 
wypływającą z koncertu przy 
jemnnf;ć. 

Na szczęście dos'all~my sle 
ł"f"O dnia 4o mieszkan;a, 
!;fly:t okazało się, że żona 
moja - E. T. Krawc1>wa. v.a 
pomniała wychodząc .:.am-
1<.nąć drzwi od mieszł<anta. 
Koncząe 9w0Je pismo, mam 

n.adzie,tę, te Towarzysze wy 
ciągną :r; p<>stęp'lnt konft'r.ln 
sJera - artysty P. s . Fnli­
na odpowiednie wnl<>ski. Ra 
doje • mo'ie · p!'zy tym fakt, 
~ inni okazali nam w na· 
mym nieszczęściu tyle fl!'nzn 
mieontJt . Do ))OZostałych arty 
~tó„· nie mam ża·llnycb ab<o 
letnie '1"1'e1ensJl ora21 tyczę 
im wiele pomyśtno~cl w ty­
cio ni;<>bktyrn i uwooo~m. 
a takł.e tyc"e im. by C?:~~­
eł"i mogli nas !'3dC>Wać S'V:\ 
sztuką. 

GRIGORIJ GOR·IN 

Drr.ił, 41.a odmiany, poni.-
szę parę kwestii ort<>gratic;r:-

znajduje się m1eJSCe w „Ką 
c1ku". na ogół bowiem roz­
strzyga je s!<>wnik, poświę­
eoar zasadom p1sowru. 1 
nych, dla których rzadko I 

MĘDRZEC I STONOGA W zbi<>rze felietonów Je-zn t"Zego Wyszomirskiego ,,Spod 
Prosi? mędrzec stonogę: „Powiedz mi po prostu, - kresl<i" jedna z czytelniczek 

28 - 1.'I 
w ja'ci sposób podnosisz jednocześnie sto st6p?". ZJMJ.azła wyraz „o pa t r z-

/ -,(\ „C4ły sek.ret - odpa.,.la - tkwi w tym, nr· 'utyty 'w następującym 
(,Y 1::.J mówiqc ściśle, ł'\f'l 

1
~~:;!n .powf!1~bowt;,~w~:~· I , 

c..- że gd11 nogi podnoszę, to o nłch nie myślę.„". \ \J - tanie dramat o Dąbrowsk ; ej 
~ ~1 / m.oota nasunąć <>patn.ne woio 

0i
p, A INDYK - MYSLICIEL ski". Czytelnic-zj<a słusznie 
eu·,-,·, J/~----~-„""'.-.~ ne za.uważa, że w zacytowanym '-"~ _ lnd11k myślał i myślal z mi-nq bardzo ważną. tr.agmencie przym1otnik ten 

POZIOMO: 1. Nied<>pałek acha).,.klm. s. Naftowe miasto No, i wnil)Sku nie wymul, że go ra.1W zarżną.. znauyć ma „odwrotne, n ie-
świecy. 6. Była z wj.zytą u w ZSRR. 9. Dyletant, miło- wWciwe'' wnioski i PYta, 
S&lomoo.a. IO. Nad ku-chcią. śn1k. !li, Myśldwy z zachodu. • "' • jak można wytłumaczyć jego 
1i~ Imi<; Chaczaturiana. 12. Pla 17. P<.>ryS'kop telewifzora. tł . związek z rzeczownikiem 
neta .>dh-ryta w 1781 r. 13. Ciem Najwybitniejszy pisat'Z !:n.dyl- „opatrzność", 
ny ja l>. ona w r~. 14. oo ski (lP<;t-1941). 20. Pf'Zylądek I Wyraz, który Pa.nią zaintel 
wehoozenia komuś. 15. K~a. kolo ':;rainady. U. Pa·roksyzm resował, Z<>Stał wydru.kow'l-
16. Po,watla ci marzyć · o md- sercowy . 23. Są.siad J„menu. ny z błędem ortograficznym. 
lion ie. 19. Milnerał na moż- 24, M'a.sto w Katalonii . 25. O.i , P~wlnno być: „<>paczne wnio 
dzierzyki. ~. Jego „Dz'WOłflY k-OtSmo'-i.l w USA. O'pr. „ClS" ~ - ski". „o pac z n yu, to „ro„ 
Bazyle' "· ~. zaśw iadc.;>,en ie na NAGJtODY KSlA,żKOWE za ~ I blony, ro-znmiany na opak, 
wynalared<. 27. Przeznaezen1e. ro~wiąianie krzyżówki z n:r ~.... odwrotnie, inaczej niż trz„-
lC>S. M. c, H •. 29. Bożek za- 1711 wylosowali: Mirosław Po- )-. ba: błędny, niestosowny, dzi-
kochanych. 30. Je.go zwr-O'tnm. nikowski , Skarżysko-Kamienna wa..my"•1. Rzeczownik od te 
31. ZIC':e lub szare Jabłka . 3, ul. Krakowska SO. Teresa ~ 11'8 przymiotnika brzmi: „o-

PIONOWO: 1. Jeże11 pa'l'I :z:ło Marszałek, Garwolin !, K<>l. ~;. r= I pacznnść". 
2. Dzf t, ra w kam ieniu młyń- ska, łódź, ul. Sporna 3, Zhi- __...- istniej" też w nas;~m jęz'y-
skim. ?. Urządo:enie. 4. Na n la gniew 13atwas, Kalis:z Wlkp„ ku przymio~nik „opatr:1>nY" , 
opatt"l'n~. 5. $pi<>..szy • ie w Dzierży„skiego 22, m. 18, 13ro- a m<ńe rae"Lei należałoby !><> 

ży 50 tys., to syna oddamy. Miętne ł8, m. 1, Maria Sęk<>w- , . . ' '<> ----. · ----- I Niezależnie od opacznv" I 
reakc j-1ch. 6. Bajarz spod Gie- nisław Rlesuz. Duszniki-Zdrój, w\ed~ieć istniał. bo wysz'Odł 

~w_o_'l'l_t_u~~7·~_K_i_e_r<>~w-a~ł~'1:Vfl~-l ą_~_ki~·e_m~~-n-l.~-Zd~r-o_j_o_w_a~-38-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . 1 uZYcia. Posługiwano >ię 
nim w dwóch znaczPnl.>~h : 

=-

Niewątpliwie jednym z najpo {)„larn ieJ&..:ycb amantów Jest 
<>hecnie - Marcello Mastroianni. poo;ycjP, tę 7.dobył on s<>bie 
szczególni„ dzięki roli w filmie „casanova 70'', w życiu pry­
watnym jego zainteresowanie kobiet.aut~ jest ,,&kro-mniejsze" i 

&prowadza się do: 

ŻONY 

Dziennikarz: DŁugo jest pa.n 
3uż żona.ty? 

Ma•trolanni (bez. chwili wab.a­
n.i.al : P<t::naście J.a.t. 

D: v:a.sze małżeństwo można 
naz,wać -zczęśliwym? 

M. (Cl'1wilę mysli. a potem ze 
smiech<i>:ll odpowiada) : Żoata mo 
ja Jest mila, ja jestem miły. 
oboje ~~steśmy mL!i. (Da.lej już 
poważn\„): Po pi ętna.stu latach 
małżeństwa trudno jest mówić o 
w ieLkieJ m!łeś<:t. Ob<>je się po 
prostu szanujemy i darzymy czu­
ł-Oś·' • , Jesteśmy ze sobą szc-zę­
iolilwi. 

CÓRKI. 

D: Ile lat ma pana córka.? 
M: C?:ternaście. 
D: Chodzi ona n.a ti.lmy, w 

których gra pan? 
M: Mo; a córka zna mnle z 

wielu r/)l filmowych. N ienawi­
dzi ws;;~·i;tkich moich pa.rtnerek, 
ll)dyż u.w&ża, że ?l'ZY nich za.po­
mina.m o n iej. W iem , że cierpi, 
R'dy og·l!l'da sceny mllo-sne, w 
kf.óryeh · g•ram kochan.ka. 

D: PĄv,-nie jest bard·ZO d •umna 
z tego. że Jej ojciec jest gw!A-
2Jdorem • 

1\1: O: ~ kocha 1 ipoodzi'Wia tyl­
ko Beat)esów, 

PART.:-iEREK FILMOWYCH 
D: Poc;ąga pana sek.s u akto.r­

k i ? 
M: My Włooi, jesteśmy bar­

d<ZO uczuleni na p1ę.kno urody 
kobieeeJ . Dla pięlrnej kobiety 
jestem z<l olny ;x>'i.w . ęc · ć wszy•t­
ko . Ko'>·eta jest w życiu męż­
ozy<?.ny ·akimś fa.n.t.astycznym i 
wsoaniałym elementem . To id<"'al 
ne sti'i\-orze.nle musi kochać 
przede ·.,rszystklm artysta . 1 eżela 
chee by~ naprawdę artystą. 

D: Czy zda.niem pana O'l>rócz 
u.r<>dy ?rn·bieta wtnna posia<lać 
1es'.<cze 1.a.kieś wa.lóI"}'? 

M: I'!. wyrazem przebiegłośe! 
na twa!'2y): Trochę Lnteli genc~i 
n igdy me ~szkodzi. 

D: Na ukończenie muszę je­
S7JCle :><>wiedzieć. te mtliony 
mężczy2ln UlOO!'oszczą pa?lJIJ te­
go. Iż ma pan często oka.zj e ca­
tować najpięk.nie1sze k o biety 
świata .. , 

M: Ja te kobiety tyhko ca­
łuję, a •:r.ni się z n imi s;>'ltyika­
ją, innl'<'h one też kochają. Nie 
· :a - ;>roszę wierzyć - czego 
ml m.v:l.rr><\oi~. Przecież pocałun­
ki fJ.l<mc>We, są tylko poeałun­
kam-i fll•nowy.mi.„ 

C&k.rót wywiadu :zamieszezCMne­
e<> w tvg<>d>niiku „Kvety".) 

Tłum. MAR'Em. REGEL 

0opatrz:nościowy•.t ( •• SpołeCzP.ń 
~t.wo . wśród którego ksia'.łz 
'\llarel< działał„. uwiP.Tzyło w 
opatr 1ną opiPkę potęg nad-

1 
przyrodzonych" - Wladyslawl 
Smo1P'1Ski , blstOTY'k . r;m . 19••6) 
' ntTO~Z~CY' s1e O CO, ~Jlp 

po-bifl'gliwy. ~ospodarnY . prze 
~,orny . "' ba-ezny . . ezu,inY'' '4; W 
ilstr<m tej.„ w1da t było .1a­
ifąś l"EkP umiejetna ; ouatrz -
na. kt6ra rzad?ił:I wnvst,„ 
kim'• . R Orzes"lknw~ : 
.,!'rłe-r."' tam strnt 1 w1eźv 
'JDar~n„ m;1. nko nfkoe:o w 

I 
'>ramv nie ''""1szr7,,.,< Ile-z h• I 
'"'hł" - JÓ't"'f Szujski, Tm 
1883) „ „ • 

ornga wątpliw<>*t ono.-ra · 
ficz"a · jak w zd;,.nlu „zmo ­
rzył nu ~en" napisać wyraz 
pierWS7Y DTZ~ T'7" czv 
prze-z „ź"'? 

Oc ... ywiści e prze'7. or~" , c7,,a 
!Own~k .,m <> T z y l-" po.Cho„ 

I ~~6•~„~~~';: ~ed~ec~~;;',~~~ I 
no d:l;omeJ. OawnlP..I „ rn ~· 
T7.YC" -rnaC7.Yłł"~ •. 7ad a w~ f> k p 
mr śmje-rf : mPezvł- . dręr.,.vi 
k'~r poiwolnir" . D'T.i!i cza­
•<>wnll< ten ostoi •le ty!lrn 
w n!P'kt6rvr'1 7.wfa zka ch fn. 
ZP()l6~;CZ;nvch fnn: mnr7v~ 
~ł'>dr" · lub właśnie - monv 
'ta• SPn). . 

I 
l\lł'n7n. a hv w poda„vm zd• 1 

l' h P<>wi l'>dzleo<: .. 2'ntl\!!'I n• ' 
sen„ (a w czas•f' pT7VS'ZłVTl'l 
.'7mołe Tlac; sen"l c irvn DO· 
'<~ał. 'Fłrd7le tn niae7Vln '>r? 
~ru~ fo S:JMO en •• ?;1t10f"ZY0 -

„~c::n.eH-En;lv. . .'7n1'1~~'' 1 „7mo· 
że". s::t form.a""'' "c:() '!Jowvm1 
c-iaS'O"l.l\""Dika , • .,, m "<'"'· · 

I H. BODALSKA ' 
. •i Określenia I przykłady­
ze „Sk>wni.ka języka polski!!· : 
~o:: ' PA.N, 
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WAŻNE TELEFONY 

09 
500·00 
292·22 
tli 

334-28 

u1n. AM, ut. Ster11oga 

fr1Jl!ldzte?KitUY! 
Pogo1;. Ratunkowe 
pogot. MO 07 400-00 
K<>m. MO m. Łodzi 
Straż Pożarna 
l'Og<>t. Energet. 
Intorn>acJa telefon. 
Informacja PKS 
Informacja P'K.P 
Pogo-t. Oswietl. Ulic 
P<>got, PZMot. 

03 „Strzał we mgle" od 
2~-~ ' 

lS - przyjm uje rod ząc„ 
1 chore ginekol~1cznie 
z <izieltn.icy Sródtr.:esc.+' 
z RejonoweJ Pora<1·n1 
,,K" przy ul. Kopc1"2-
.;k1ego 32 ! Nowotki 6-0 

ma) od tat 11 (franc., oraL z d:zielnicy Górna 
z Rejonowej Porad„ , 

581·11 lat Il g, 10„ }2, .4 .. 16: 
220_89 18, 2-0, 14. 8. jak wyzeJ 

g. IO, 12.30 .. l!i: !1 .30. 2.~ .K" przy ul. Fel\ńskie-
14. 8. „Ks1ązę 1 zebrak· go. 

533-09 CZAJKA (Alekl>a.ndro ..... - od lat 1J (ang.) god-z. Chirurgia Południe 
1-0, 12, 14, 16, 18, :OO Szpital 1m. P iro.gO'Wa, ul. 

TEATRY 

rEATR JARACZA (W sa 
11 Teatru R<Yz.ma1tos­
ct. Ul. MonJuszkl 4-.d) 
g, 19 „MÓJ biedny Ma 
rik", 14. 8. nieczynny 

ThAT!t 7.1~ (Trauguna 1) 
g, 19.15 „W CZei)kU U­
xodzona'' 
14, 8. nieoezy.nmy 

MUZEIA 

.,MiU2JEUM BISTOR.Il WŁO 

ska 162) „Długie lo-
dzie wikingów" CUSA) 
oo lat 14 g. rn, 17, 19.15 
14. 8. nieczynne 

uDYNIA (Tuw1ma nr ZJ 
„zamieńmy stę męt.a­
m.i" od lat 16 (USA) 
g. 10, 12.3-0. 15. 17.:Io, 20 
14. 8. ja..k wyżej 

HALKA (Kra wieoka 3-5) 
,,S1nok" godz. ll, 12, 
,,R.adosC o pora.nk u'~ 
od I.at 16 (USA) gO<lz. 
16, 18, 20, 14. 8. „Pa· 
nJeńskie- lata" od ~.at 
16 (radz.) g . 16, 18, 20 

ROMA (R.igowska or ó4l Wók.ia ńska 195. 
„Przygoda ma.rynarza" Chiru.rgia Północ 
godo:. 10. Il, 12, 13, 14, "<zp!Ull •m. s·egań„kle­
,,.100 Sparta.n° (panora !!o ul Kniaziew~cza 1-!L 
ma) od lat Il (USA) Laryngologia: $;;p. im. 
g. 15, 17.3(). 20. 14. li. Barlick1ego, ul.' Kopciń-
„390 Spartan" g, Hl, <kiei?o 22. 
l.2.3<>, 15, 17.W, 20 Okulistyka - S<>p. im. 

SOJUSZ (Platowcowa 6) .Trnv;.chera, ul. Mi<Lio<no-
„Przygoda w górach" ·wa ~4. . _ 
g. 14, ,,Przedział ·m<>r _Ch.iru~gi~ 1 łaryngolo­
deTców" (panoram.a) g~a dz1ec1ęca: S:z.p .i m. 
oo lai 16 ciranc.) g. 15. Korcza•ka. ul. Armii 
17, 19, 14. a. .,Spadek„ ~ze-r~o·ne~ 15. 
oc:. lat 16 (aorgen.) g. Ch1rurg1a s"CQ:ekowo-

KIENNICTW A (Piotr-
kowska 282). Wystawa 1 
,,Włók:'..e111nictiwo wczo-

17, 19 twarzowa - s11pital im. 
MAJA (KJlliisk.ego 178J STYLOWY STUDYJNE :3~.rlick·i<"~O, ud. KOipciń-
„PrzygonY PinoJ<io" g. IKihńskiego 

1231 
_ -kiego 22. 

15, „My z KrOilSztad-.raJ" , „GobeJ;ny Gał­
kowskich" co:yn.na g. 
1~17. 

MUZEUl\l KATEDRY Jl:-
WOLUCJON!ZMU U~ 
(-Park S1en1<1ewicza) 
czynne godz. 10-17. 

SALON ł'OTOGRA.FIK! 
ŁTF (Pio-t:kows•ka 102) 
Wysta.wa W. Ka.pus~.:i 
pt. „Tr<>chę Londynu" 
or.aiz wysta1w.a pr.ae 
fotogr. W. Dederko -
·czyruna codziennie o­
prócz nied<.iel w go­
dzi.na-eh, 15-<19. „ • „ 

ZOO (•Ul. Ko:nstantyinow 
1>ka 6-lj>) czynne w . go 
d<ZJ.nach !)-20 (kas.:i 
czy.n.na et.o god/L, 18.3ll) 

Kl N A 

tu" od Ja~ 14 (rad;;.) „Fa.n1an rulipan" ~d Toksykol<>J>;ia - Drulty­
.g. 16, Jo, 20, 14. 8. „Prze iat 14 (tranc.J g, 15.~5. tut MedYCYll'lY Pracy, ul. 
dział m<>.rderców" (.Pa- 18, 2-0.15. 14. 8. J. w. reresy 8. 
nora.ma) 00 lat 16 (fr.) STOKI (Zbocze) „Lata- 14 8 
g. 16, 18, 2-0 jąr 1 chatka" goQ.z. 15 ' • 

LDK (Traugutta nr IH) „Gentlema.n z Coeo- Chirurgia Polndnle -
„Smierć w ampułce" dy" (panora ma) od lat «zpltal im. J0tnschera. 
(NRD) od I.at 14 godz. 14 (franc.) g. 16. 18, 2-0 ul Mi1ion-0~va 14 
15.lS, 17.30, 19.45, 14. 8. 14. 8. „Gentleman Z l'hiTurgia Półn~ 
„Wojenka - wojenka" ~ Coeody" g, 16, 18, 20 szpital im. Ba•r-lickiego, 
(rum.-fr.) od lat 14, 3 TUDIO (~'!-m;i-m.by _ 7-9) t:l Kopciń.ikieg-0 22. 
godz l5 17 30 20 „CzaroozieJs'k1 pierś- I . 

• ' · · . cień" g I6 Mord ·w .....aryngołog1a: ~z:o. fm. 
MŁODA GWARDlA (Zie . ' „ Pi.rogowa ul. Wólco:ań-

lona 2) „Cbewsurska T<>k:o" -Od lat 16 (ja'l).} <.ka 195. ' 
ballada" (panorama) od .8· .• 7, lll, 14. 8. „M-0rd , 
lat 14 g. 10. 12, 14• 16. w Tokio" g._ 17, 19 Okulistyka: Szpital. Im i 
18 20 14 8 Jak Wl"'<>j ŚWIT (B.aluck1 Rynek 51 .T<>nschera, ul. Mi1i'Olllo-I 

!\tU;..;A ' (.P~~lanic-k.a !'lJJ ,.Niewid.zialna ręl(~u 'va 14. 
Saba_ detekt w" 15 g.. l~, . 11, . „~ynow~e . Cblru:gta ł lal'Ytlgoto-

"u .6 M .Y iii~;~• W1elk.ieJ N1edzw1edz1- P.ia <lz1ecięea - S"piuil 
" P 1 r z ' orisv e "" cy" Od lat 14 {NRD. '-n K k l A 
lat 14 (<:1.'<>ski) g. 16, . ' - .. · orcza a, u. r--

Pl t 317" d 1 t 16 panor2ma) g. 12.:ttl. lo, m il Cze!"W<l'nej 15. 
" u on <> a 17.30, 20. 14. 8. .,syno. Chirurgia sz~ękown-
(franc.1 g._ 18, 26•15 . "'ie wiel'kiej Nle<lźwie ~warz1>wa - $1J?ital Im. 

dAŁTY:K „C>si"·"łać 14. a. „Upiór z M<>r1.s- d 'cy" g 1() 12 30 1- g 1' k' l K !ń 
4• vu v·u „ 16 ,Pl t :t zt . . , . , ;:i, ar ie 1~0. u. opc 

wiatr" (pan<><rama) od 1 e g, • ' u 0
· 17 .'li> 20 •kie~ :!!.! 

~t l4 (,U.SA) g, 13.15, 
317

" g. 18• 20 ·15 . ' Toksykoiogła -1 Cen~r. 
l~.w • .17.45, 2-0, 14. 8. „o- OKA (Tuwima nr 34) DYŻURY APTEIK 5zpital Klhn. w AM.. ul. 
siodłać wiatr" g. 17.3-0, „Bumerang" (pol.) od -:·p.r ...... m...,kie~o tT3. 
20 lat 14 god.z . 16, l~, :W Cieszkowskiego 5, Pio~T N<>cna pomoc Jekar-

.PULONIA _ „Tyle wier 14. 8. „Odwet k.a.p1tana !:towsika 127, Tuw1ma :19. ska, Sienkiewicza 137, 
nosci na nic" 00 Ja• L~" (jugosl.) od lat r,:-·a.nowskie.go 37. Rz~e>w tel. 441• 44 _ przyj.muje 
1-6 (węg.) g. 10, l2, 14: 16 g. 15.3-0, 17.45 . ska 51, Pl. Wolności z. z.głoszenia t,elefrnnicz"1e 
16, 18, 20 POLESIE {Forna.Jsk1ej 37) ZielO'Tla 28. n;, wizyty domowe 1.o-
14. 8. jatk wyli:ej ,,.K<>ehajmy syrenki" 14. 8. karzy w godz. 19-5. W 

WJSLA - „o 'YCh pa- (-p<>l.J oo lat 14 godz. Główna 50, Więclmw- .ambulatori•um interni„ty 
niacb" Od I.at 16 15, 17, 19, 14. 8. „zem slneg<> Zl, Piotrkowska CilllY'l'.ll przyjmowani są 
(szwedozlki) g. 10, 1z.30, sta OAS" (fr.) od lat 225, z,g,erska 146, No- '"" miejscu chorzy z na 
15. 17.30. ;oo 16 g, 17, 19.15 wotki 12, Felińskiego gł:y'mi wchorow<lniami 
14. 8. j<llk wyrżej 1~0PULARNE (Ogrodowa (C':'ąbrowa). :.nternistycmy.ml w go-

\l<OLNOSC .~<>o- 18) „Gorzkie dno rze- Gzin.a.eh 16-7. 
nik z Nl>tre Dame" ki" (jugosł.) od lat 16 Dl'ŻURY SZPITALI No-cna pomo-c pielęg-
(panorama) od lat 16 g . 16.30, 18.30, 14. 8. ja.Jr Szpital im. M. Madu- nia.rska, Al. Kościuszki 
(franc.) g. ·10. 12.30, I5. wyżej godz. 18.30 rcrwicza ul. M. Fornal- 48, tel. 324-09 nrzyjmuie 
17.30, 2<J PR7.EOWIOSNIE cżerom- skJej 37 _ ?rzyjmu1„ zgłoszenia telefo•nicz.ne 
14. 8. ja•k wy,żef skiego 74-'76) „Rzeka codzące 1 chore g1ne:ku- ••a z.a biegi do d<>mu w 

WLOKNIARZ „we-z czerwona" ('USA) oo logi.cZl!lie z dz .elnICY po l(Od•Z. 19-4. 
ją, jest moja" (pano- lat 14 !?. 15 ~7.W, 20 lesie e>raz z dxie1nicv Swląteczna pomoe ,,... 
rama) od lat 141 !USA) 14. 8. jaik wy,zej Gói:na z Rej<>n<>we1 Po- l<arska: dZ>le]n\ca Sr6<!-
g. IO, 12.30 15 17.30, 20 PlONIF;R ~fl',anc«'l<3ń>lk3 r.adni „K'' przy ul. Lec1· l'!l;eścle - Piotrkowska 
14.. 8 . Ja•k ~ej 31\ „op.iekun pta1'ów" g. r>iczej 6. S:r.pital >m. H. ·02. tel. !71-Sil . sa:uty -

"ZACHĘTA „Tunel" J.4.30, „Ksi.ąż.ę i że.brak" Wolt, Ul. t.agiewnlck> z. Paca.nows·kie1 8. I.el. 
(panorama) od lat I~ od lat 11 cang.l i:. 15.30. l4/3ł - przyjmuje M- 5"1-91" Górna - Leczn i-
{rum.) g, 10, 12.3<>, 15, „Kim pan jest. dol<to ".lzące I chore <;i:nekol<> ~ca 2-4. tel. 44<Hl2, •Po-
17.:lQ, 2Q ru Sorge" C'?anoramal >:;eznl<' 7 <l<ti<'lni<- Boh1- !<>!'ie - Al. l Maja 42. 
1'4. 8. jak WJ"Żej od lat 18 1fra.nc' ~ ty i Widrew oroz z drziel te:. 305-83, Widz.ew 

TATRY LETNIE - „Wó 17.3'0, 20, 14. 8. „córka 7t !cy Górna z re.ton?· '>Z'Pi·•aJ.na 6, tel. 271-63 
zek dla wnuka" (pano ge·jszy" od lat 14 (ko "'"Y<>h oorndnl .• K" przy Zgło«7,enfa telefoni<'7'H' 
rama, fr.) g. 19.30 Ck:- ·reański) g. 16, 18, 2-0 ut. Cieszkowskieg<'> ~ I ~.- wizyty domowe orzy• 
no czyn.,,e tylko w dni POKó.T IKazimien>a 5l Od·rzańskiej 24. Szpital tTJOwa.ne sa od godz. IO 
oo.t?odne) Bajki gOOz. 11, ,.Na im. R. Jordana, ut. Przv t'ło 1~. Wizyty ambuUlt~ 
I4. 8. ja1k wyżej tr<>pacb szpiega" (pa- r<>dnicza 7/9 - przy1mu cvjn<' I d<>mowe zała-

STYLOWV LETNIE - 'll<>rama) oo lat 16 g. :..,. roozaee I chore i?' · twia.ne ~ą w god7.. 10-17. 
• .Sabrina" fUSAJ ir. 16. 18. 20. 14. 8. 50 Joat nekoloi?ieznfe z dzlel'll- GabinPtY z.„błegowP 
19.45 !ki.no ozynn„ t'yl J<:Lnema tog.rafii „,,.dziec ev ~ródm1eśde z Ref<'- <wiatecznej pomo<'v p;„. 
'k, w 1'in~ n~{?'ld.ne) Jdej. Fil.my sern:~cyiino~ n~ei Poradn.t ,.K" O'!""ZV ieeniarskłej e'Zynin.e w 
14. 8. jalk wyżej przygod-0we: „Po kru u!. Plot~k<>wskie1 107 ' ·nv7e'. w-:1mle-ni<>nych pun 

.-\ Dr.IA (Plobrkowska 1~) ch:vm lo<l7.ie" (pa'l1e>ra- ?iot'l'kowskie1 2&9 orą• 1<tach wykonują :oo biegi 
Kino mmów ra.<J.zieck;ch ma) oo Ja.t 16 godlz. 16, • d-;;:i<>lnicy G6rna z R<"- o·elę~iar~kle w glh1z. 

5'J lat ki.nematogr.fF 18. 20 'onowej Poradni „K·· R-18. Zi;!oso:enLa n.a ~a-
Tadziecklej. Filmy sen ~F.~ORD mzgow:<ka 21 '11"7.Y ul. Pr-zvbv«zeW"'k'" h'~l domowe przyJmo­
sacyjtno-pnygooowe „Fantomas" (panora- go 32. n Klinika Pol.· •va;ne sa w gooo:. 8-17 
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DZIAŁKĘ budowla.ną w PLAC w Grotniikac'1 
O G ł. O '°' 7 F N I A O R O R ""' ł< Rzgowie 1,3 ha (ziem;a spr-zeda•m. Tel. 323-TI, 

og-r<>dnicza) nad Nerem godz. 15-<18 +1060 g 
sprzedam. Wiadomość: IH>MEK - własny sprze­

„TRAB.ANT 601" wylo- „WARSZAWĘ M-20" - Rzgów. Grod.ziska 7 dal"'. 2 p<>k<>1e, kuclmi.a 
sowany w PKO sprze- spr-zedam. Tel. 449-35, ---- wol!ne. Łódź-Z<lrowie, 
C..aon. Odbiór w „Moto- godz. 16--19 41064 g OGROD 2.:!00 m2 sprze- zymdrama 32 . Og<lą.dać 
zbycie". Oferly „41043", SKUTER l50" - sprzedam '-'am. Wiad()ltność Łódź, w niedzielę g<>d.z. 12-18 
~ra.sa,~<>tir'kows~ l!6 _ Kilińskiego 88, I p. wa-rszawska 1J3 IMPRA NIL - CHW - fest 
..MOSKWlCZ-408" wy!o- DOM 4-'izix;.wy-;- mUJrowa DOMEK jednor<>dzin'lly, ora.z Lmpra•fiok.sy k>ll!Pię. 
scwamy w PKO spr;.e- ny z ogl"Odem spTzed.am m'UlrO'Wany (pokój, ku- Oferty z poda·niem cę­
oam. Ofe.-ty „41082" Pra Ozoorków, Ziw<ir·kl 11, Ce- chn'a) sprzedam. Za:pol- ny za 1 k.g po<1 :.41113" 
sa, Piotrko•w.s:ka 96 zak 4~11. g sokiej 5() 41()!5 g 0 rasa, Piotrkowska 96 
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i OKAZJA! JUŻ DZiśl 
i moi:esz zakupie MOTOCYKL I 
I na r a t· v •• O ff tli: !'9 I 
§ za pośrednictwem "';?';' ~ ~ I NA DOGODNIEJSZYCH WARUNKACH OD POPRZEDNICH. I 
~ ~ = = § i 
s a 
~ s = = e s 

Zaangażowana 
• poez1a 

Henryka Hartenberga 
rykowi Hartenbergawi, auto­
rowi totnu wierszy „Prawo 
płomienia". Naturalnie i •u 
znajdziemy li.ryki, szlachetrt<? 
w &Woim zamyśleniu, refle1'­
sjach i wziruS>Zeniach natuTy 
bardzo intymnej. Jednak.że 
bodaj najbardziej wm-tośc10-
we są te wiet'Sze, które okre-
śliJibyśmy mia•nem „za<l!nga-

Trzeci łódzki 
wiadukt 

w przygotowaniu 
Nasze zdjęcie, przed.stll!Wia­

jące przejazd kolejowy na 
ul. Kopcińskiego już nieba­
wem posiadać będzie ).VM· 
t-0ść a.rchiwa!ną. W przy­
szłym rok-u rwszą w tym 
miejscu rolJ.oty przy O.u.do­
wie trzeciego łód.zk.iego wia 
<i tik tu. 

Obecnie przeprowad.zwne 
sq prace przygotowa•weze. 
Po pierwsze 7W-leżu ULpew­
'l'lJić objazdy, by nie utrud.­
nic ruch.u, k<Jł,owego w tym 
rejonie. W bież. roku za.sta­
nie uzb-rojoon.a. nowa. zup~­
wie u-lica, zwa.na przez urba. 
nistów prowi•zor1lq;n,ie Pro­
jek.tow<tmą, która pobiegnie 
równolegle od u.Z. Kopciń­
skiego po. JeJ wsclwdniej 
stronie a.i do ul. Armii Czer 
wonej. N-ad tora.mi PKP, UL 
Parkiem 3 · Maja zostamie wy 
!:>UdowllttUl kl<L<J..ka. dl.a pie­
szych. 

(s) 

Foto: L. Olejniczak 

Obowiązuje tolerancja, nikt 
też ni·e ogłasza tu klrucja~y. 
postulującej ujednolicenie 
postaw poetyckich. Niemmi;>j 
prze-t: cały tok dyskusji, t.~ 
czącej się perman~ntnie r.a 
temat. polskiej poezji W9J)ól­
czes<nej. raz wraz padają u­
wa.gi: Poeci nasi. zaskle;>iw­
szy si~ w egoce11ot.ryzmie i 
estetyzmie, w pogonl za tgra 
szk.ami formalnymi., zibyt rza<l 
!oo nawiązują do węuowycl1 
problemów d11oia d-zisiejszego. 
Nie dostrzegają ich wa.gi, n~e 
próbują ksztatt.ować mental­
nOOci współobywat.eli. Stąd w 
dzieła~h ich jest często tylk'.> 
efektowny blas•k: brak im na­
tomiast żaru. 

rowa.nych". Więc takich jatc '--------·--------
„Zapowiedź innego południa", 

Tego Todzaju zairzu.tów n'.e 
stawi.amy jednak utalentowa­
nemu poecie łódzkiemu Hen-

Dla ~perl za i a cyc h 

urlop w m1esc1e 

Z kuponem 
"Dziennika" 
do teatru 
DUŻć! cz.ęść mieszkańców na-

jak dynamiczna „Rzeka =­
wona", wstirząsające „Nigdy 
więcej Hi·rosrimy". Wierst..y 
jakże cennych nie tyJko dz:ę 
ki swej spolecznQ-<Palitycznej 
aktualności. 

Na II Ogólnopol~kim Festi­
waJ.u Poez.i'i w Lodzi prof. 
dr z. Jakubowsk·i. upo.minaj:~c 
się o zielone światło dla pro 
blematyki sipolecznej d-z.i:s'iej­
szej poezji polsik:iej , zaam.a­
czyt jednak. że nie ma mo­
wy o poezji zaangażowanej, 
któ.ra poz;bawiQBa była.by walo­
rów es•tetycznych. Wymogom 
tym odpowiadają zaaltlgażowa 
ne wiersze Hen<ryka Ha-rten­
berga. I to też określa :icn 
wa-rtość artystyczną oraz spo­
łeczną. Wartość istotnie nie­
poślednią! 

C:z.ekamy też z zainteresows.-
niem na jego n<YWY tlom 
wie-razy, a i na tom opowia-1 
dań. M. J. 

sze:::ro m iiaist.a spędza swoje ur- j 
lopy n.a m iejscu. w porozwmie Sq . eszc1e 
niu z Teatrem Powsze-choyn1 . 

NIEJ>ZtELA. n ł"OKa~ .Kolo· 
rowych filmów angielskich, n'Y.l 
stop. "' godo:. od 11-!6, w Mu 
zeum Histe>rii Wlókiemniet·wa 
(PiolTk<VWSka 232). 
pONJEDZlAŁE<K. • Mono-

dram ('ypri.a.na Norwida ,,.Pro­
methy'fHon", w wykonall'.liU ak­
tora Bałtyckiego Te.at<ru n.ra­
ma.t)"c7rego, z. Ma.rc-ze:wsk1e­
go -0 godrz. 19, w Klubie MP1K 
(Na•rut<>wicza 8-10). słowo wstęp 
ne H Hartenberg. 

m Zd.ięcia małoobra7>kowe -
d:zielnt"...S Polesie (Gdańska 29), 
mies<,lrańcy d011TIÓw pr-zy ul • . 
Pła·t-0wcO<Wej od n.r 14 do nor 3!_!, 
F;zylie-rów od nr 3 do nT 19, 
Spadoctironi.a•rzy o<i n.r 1 do 
rr.r 33. T·obruk od nr 3 do nr 
15 i Namiotowej od '!lr 3 do 
nr 25; 15 sierpnia - ul. Na­
miotio..,.~·~ od. nir 29 do 61, Ozoł 
gistów od ThT 7 doo &2, Rowero 
wej od nr 1 do 36 i Cy,ga<niki 
od nr 4 do 12. 

organizu-jemy dla nieb k<>n- WQ,fn~ m1'ef'sca na fi(oloaię klas1yczo_ą kurs. pn. „Z kuponem ,,pzien . z:; l". 

nib.:a" db teatruu. N.ś '?O<i1..ro;t8:- Tegorr)Cz.ni kaindyidaci na Wy wairiun'kll.e-m, żę uc:zy1i Sie łaci-
w\;. t":'!;.C kuponu wś;~ ta~;- dział Jo'iJ.Ol)Poglcmiy UŁ, którzy ny w S2lkole sred111lej.-
dzoW' oglądających :>pet be. wa.li <>g,zamin, a nie ?ostali Ego:.am1n na filolog.ię klasyer. 
teatru w sieqmiu, loso-wane ę ną odt·Ędzie się w doru;giej oo 
dą dwlr karty wstępu na p.re przyj~c ti na studia z po.~odn łow·ie września br., pcxia1n1a 
miM"Y &ztu.k - ka7Aa na dwie bra1ku miejsc, mogą ubiegać można składać d-0 końca siero 
osoby. Bliższe szczególy kon- stę pc\wtórn1e o porzyjęc1e '"' 
kursu zamieścimy wkrótce. fl<lolog : ę klasyczną, jedna•k pod nia. (!:Jz) 

- ------ _.._... .... mmmmnn1n"""""'"n1'1111111111m1unmn1mnnu111111m1111111m11111111111n 
IP!lllllllllPHHIHmmnnnlłRntnnftl81 ------------· 
S'PANIELA 4-miesięczne POKOJ w bfokach od- ------ • 
go sprzedam.~ Waą>ien.na -•ląii:>ię_ na rok . ewent. •' DLA MATURZYST-OW1 ł 
2A m. -~(Koziny) ~~~.,,:'~u g~ry~'lJI~~:;';i;',; ł Kursy organizacji I techniki pracy bla- ł 
FU'I'RO - sztuczny ka- 41132'' Pras.a., Piotrkow rowe~. sekretarskie. stenotypii. pisania ł 
raku!, nowe sprzeda'.-' ~ka 96 ł na maszynie o r g a o I z u j e Stowa• 
K.ról·ikoovvski, zachod1r1 •a POMOC - domo-Wa do ma ł rgyszeoie Stenografów I Maszynistek ł 
73-15 _ 4!-063 P. !ego M.iecka pQlt.rzebna. ł d i ł 
TEJLEIWIZO~ystyczny .Jaracza 100 m. 6<>, te!. ł Odddal W l:,o z• ł 
~O<WV spned<:1rn. Kiliń- :;oz...<.2 4Ll.2~g Zapisy przyjmuje I Informacji udziela 
s·kiego 47 (sklep, po<lno !\fODNE ga·r.nituory, plasz- ł sekretariat Łódt, Sienkiewicza 63, m. ł 
szenie oczek) 4ill~g cze wdzianka z welw"- 6. n J>~ tel. 278-16. 5800/k 
z POWODU- wyj.a.zdu od lu,' spod~ie, - .~lod.:~=~ ·---·· •• „ .......... .... 
najmę r..a rok umeoblo- zowe sz:yie z ma •. 
-,._-a'!ly pokój z kuchn·a nych 1 pow1erzcmy_ch 
w bloka'Ch. Pła<t<ne z gó 1'><aszczyk, Obr. Stalm-
"'· Tel. 345-<88 god·z. 18- gradu 71 41011 g 
20 41031 _f! UDZIAt. do taoksów~i 
'BLOKI - Bałuty, 2 po- sorzed.am. SaldO>V:'a _ • 
koje. kuchnię 48 m2 •za g?'1z_._14-111_(Juhamow)_ 
mienię na 2 oddzie'ne ZAXŁA·D naipirawy gaf­
mieszkania. wygooy. O- 'lików, ŁÓdŹ, p;obrokow-

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ferty „411694" Prasa, Pio-tr ,ka 166. Paszeok:. telefon kowska 96 745-13 zakupi stare gaż- .„..---------.--. ... -~-~-....,_....,_....,_....,_...., _ _. _ _. _ _. __________ ... _..._; 
POKÓJ z kuchnią (wlas ni,ki <i<> sa".'?ochooó~: 
no.ści<,we) odstąpi~. ~fer ,,Syiren~," , _ ··V:,a1rtbut'{{ • 
tv .• +1111'' P1rasa, Piotr- .Skod.a~.::!JO ___ _ 
ko<v1...,ka 96 SAMOTNI znaj<dą odpo-
2--pOIKOJE ~ch<nięz "Nie.dnie oferty malżeń­
•.vyigodami, ' śiródmieście ~kie w prywaitnyi:i b~u­
Zll•m;enię na pokój z ku rze mat!i:'.motn1.ail!1Y'm 
chnią. Of~ty „41121", „swatk.a". Łociź, P1otr; 
.Prasa, p.;0 t,r'kowska 96 kow:ooka 133 40614 M 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ KOMUNIKAT PKP 

I 
~ 

PKP - O<ldział Drogowy w Łodzi 
powiadamia. że w dniu 13 sierpnia 
1967 r. od godz. O.OO do godz. 24 bę­
dzie wstrzymany ruch tramwajowy na 
ul. Pabianickiej pod wiaduktem kole­
jowym dla umożliwienia usunięcia a­
warii powstałej na wiadukcie. W związ 
ku z tym pasażerowie korzystający z 
tramwajowych środków lokomocji zmu 
szeni będą do przesiadania się. Wzy­
wa się wszystkich przechodniów do 
zachowania szczególnej ostrożności o­
bok miejsca robót. ze względu na moż­
liwość nieszczęśliwych wypadków. 
Ruch kołowy pod wiaduktem należy 
ograniczyć do szybkości 15 km/godz. 

W :związku z rozbudową na w.skroś 
nowoczesnej wytwórni włókien akry­
lowych - Zakłady Włókien Sztucznych 
,..Anilana" w Łedzl, Armii Czerwonej 89 
skłonne są zatrudnić w terminie nie­
zwłocznym określoną ilość wysoko wy­
kwalifikowanych i nlewykwalifiJrnwa­
nych pracowników fizycznych na sta­
nowiskach produkcyjnych i pomocni­
cw-produkcyjnych. Praca w tej wy­

twórni czysta, nieszkodliwa dla zdro­
wia i nie wymagająca wysiłku fizycz-

I i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' 

nego - polega na dozorze nowoczes­
nej. zautomatyzowanej aparatury. W za 
leżnOOci od kwalifikacji i stanowiska 
produkcyjnego zal'!Obki pracowni·ków 
kształ1nHa się w gran<icach 2000 - 3200 
zł. Nie-Lależn:ie od powyższego za­
kład gw~rantuje swym pracownikom 
możliwość otrzymania przez nieb mie­
szkania spółdzielczego, najdalej w o­
kresie 3 lat. ZWS "Anilana" reflektu­
ją wyłącznie na pracowników stabil­
nych, przejawiających tendencję do 
stałego zatrudnienia. Chętni do sko­
rzystania z powyższej okazji mogą za-

i=§ :::A;:~ ;;: " @ :;;,..T~75 '~~" @ :~.<TA I~:;" I_ 
R A T - 29 ~ R AT - !9 ~ R AT - 23 e 5 e powiększone o koszty manipulacyjne i składki PZU. 5 

~ . ~ 
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Podział funduszu zakładoweeo 
7..aklady ·Meehauiczne im. J. Str:r.elczyka w Łodzi, 
Wólczańska 178 zawiadamiają byłych pracowni­
ków uprawnionych do otrzymania nagrody z fun­
duszu zakładowego 1S66 r~ te kasa główna przed­
siębiorstwa dokonuje wypłat z tego tytułu tylko 
d<> 15. VUI. 1967 r • 

sięgnąć bliższych lnformacj.I w dziale 
szkolenia zawodowego I kadr. tel. 
398-20, wewn. 490. 5838/k 

DZIENNIK LODZKI D1' 190 (6428) 7 



R DIO O IEl.EWllJA 
PROGRAM I 

9.00 Wi.qd, 9.()5 FaLa 56. 9.l5 Ma­
gazyn wojs kowy. 10.00 ,,.Przyja­
ciele" opow. 10.20 Spie wa 
„Sląsk". lC.40 KO<ll.Cert :ż:yC4eń. 
11.40 „C.Zy z.nasz m;ipę świata?" 
12.05 W i...:l. 12...10 Duet fortep ;a­
nowy. 12.20 ,,Ja.rmark cudów". 
13.20 Kwadrans z ork. Mantova­
niego. 1:1.35 Pnegląd prasy. .L3.45 
„Roz.g:łoś.D ia harcerska". 14.30 
•. w Jeziora.nach". 15.00 utwory 
M. Ravó:a. 15.30 Konce rt orkie­
stry P.R. 16.00 WJ.ad, 16.05 Prze­
gląd wy'Clarzeń między.narodo­
wych. 16.20 „Cza.rne światło" 
słuch. 17.40 R. Strauss - Su.ita 
z op. ,.Kawaler srebrnej róży". 
18.05 ;:oncert. 18.45 ,.Mona Lisa" 
fragm. 19.00 Kaba.recik reklamo­
wy. 19.15 „Przy muzyce o spor­
c·ie". ~OO „Siedem d"11 w kra­
ju 1 na świecie". 20.26 Wlad. 
sportowe. 20.31 Spieiwa Ł. Prus. 
20.25 ,,i.r.atysiakowie". :aJ .05 Re­
c ital A. Kulk.i. 21.27 Radioka·ba­
ret „T;;:-zy po trzy". 22.2'1 Z no­
wych n.igrań Oll"k. G. Melachri­
no. 22.~ Chwila poezji. 22.45 z 
reo;iert=u Ł. Prus. 2:1.oo n wy 
danie d:cienruka. Z3.J.O W.i.ad. 
s~t. 

PROGRAM ll 
10.15 (?.l „Po;ra.nek literacko-mu­
zyczny". 12.()5 'wiad. 9!!.'!-0 Ty­
godnik dźwiękowy. 12.35 Poranek 
symfo.n~cz.ny. 13.34 „26 mtnut 
szybkicb rytmów". 14.00 Piose.'l 
ka mie;,iąca. 14.30 Gra ra.diowy 
zespól „studio M-2". 15.oo „Elek 
tryćzne ·bajki" słuch. 16.02 (Łl 
Muzyka operOIWa. 16.30 Koin.ce.rt 
choplJl'.IOWski. 17.00 Wfatl. 17.05 
Felieton na tematy międzyna­
rodowe. 17.15 Tańce ludowe. 17.30 
„Poct.wi'!X!.Zorek przy mikrofoon..\e". 
19.00 Rewia piosenek. 19.30 „Idyl 
la wśr&l zieleni" słuch. 20.35 
MuzY'k.a operowa. 21.00 Drle11mik 
21.22 Muzyka tainec-;;'lla. 22.00 
Wiad sp<>rtowe. 22.20 CŁ) Lokal­
ne wi.a<l · sportowe. 22.30 ~ie­
dzieln" w·ieczory mu:zyCZllle, 23.34 
Melodie na d<>braino.c. 23.50 ';Wl..a­
domośel. 

TELEWIZJA: 
9.40 Muzeum sztuk Plę.klnych 

- rep<>rta.ż z Moskwy. 10.10 
„Przypom-inaimy, rado:imy" (W). 
10.20 „PJerwszy st.art" - film 
fab. pr:ld. ipol. (W). 12.10 Dzien­
n>k (W), 12.20 „Przygody Huoka" 
- film fab. prod. USA (W). 
13.50 ,,P'l'2eilliany" (W). lł.ZO 

fra.ru:. (_W). 31.55 Nledeiela spor­
towa (W). 

PONIEDZlALEK. U SIERPNIA 

PROGRAM J 
8.00 Dz!ennik. 8.18 Koowert. 

8.44 „Nowości historyczne". 9.00 
Dla d.z!f'd - zabawy. zawO<iy, 
wyprawy przygO<iy .. 9.20 Muzy­
k.a baletowa. IO.OO ,,Dwie nieza­
radne 1 ia" - bum. 10.20 z 'Wi­
zytą u r1aszych przyjaciół. U.OO 
Muzyka operowa. 12.06 Wiad. 
12.10 Na organach Hammoru:la 
gra J, Abrate>wskl. 12.25 Roln i­
czy kwadra.n&. 12.40 „ Więcej, le­
piej, tan iej". 13.00 z mu;.ykl ro 
syjskiej. 14.00 Koncert estrado­
wy. 14.lO Włoskie canto. 15.00 
Wiad. 1~.05 z tycia zw. Radz. 
15.30 Mm.yka P<Jo?Ularna. 15.50 
Przez<>rny zamsze ubezpieczony . 
15.55 „ONJlia k<>nsumenta". 16.00 
Popołudnie z młooośe1ą. 16.05 
Non stc-p Stt>dia „Rytm". 16.20 
„Na w>:ażu". 16.40 Nauk.a i re­
fleksje. 17.00 Aucl. „Tu jestem 
potrzebny". 17.35 Reflektorem po 
świecie. 17.55 Wiad. 18.00 „Lu­
biU wł=e utwo.ry", 18.43 Kwa­
dra.n.• r dedykacją". 19.00 Z 
księga.rskiej lady. 19.10 „Jedno 
z siedm<uset". 19.30 o proble­
mach ZBoWiD. 19.45 Kwa.drans 
z zespolFrn K. Sa<lowsk!ego. 20.00 
Wiad. 20.30 Zespół D-ziew!ątka 
- ,,Balsam" nr 10. :11.01 Jazz 
Duke Ellingtona. 2'1..20 „SI.ad l>ly 
soc~ącej góry". 21.40 P.acyskie 
ro.zcza.row.ani.a Wag.nera. 22.10 
„S.potkaT'-.a przy półce". 22.25 F. 
Janiewl"z: Divertimento na 
smycz.kl 22.40 ChwLla poerzjt. 
22.45 Melodie przed 23. 2:1.00 n 
wyd. d'ó""D ika. 23.10 Wiad. spo:­
towe. 23.]5 Muzyka czasów Dan­
tego. 2.1 .30 Suity orkiesttt'owe. 
24.00 W!acl. 

PROGRAM U 
8.30 W~a.d. 8.35 Pocanny ka.lej­

dOSlk<>p. 9.30 „w Jezioranach" 
Odc. 10.<(I Wiad. 10.05 UtW<>t"y 
kompoo:ytorów szkoły ma·nnhe1m-

skiej. 10.50 „Cichy D<>n" ooc. 
11.10 Po:·ady praktyczne dla ko­
biet. ll.2G Od sola do orkiestry . 
12.06 z i<:raju I ze świata. 12.25 
Kompozyio.r I jego piosenk'. . 12.45 
Rozmowa o fizyce. 13.00 (L) Ko 
muni.ka'.y. 13.05 (Ł) Wiad. sp-<>rt. 
13.15 „Mel<>dia, rytm I plos<>n­
ka" aU<l . 13.45 (Ł) Rep. dźwię­
kowy pt. „Ważne cod-ziennle". 
14.00 Z muzyki teatraln~ . 14.35 
„FaJa 56'', 14.45 Słynny skrzy­
?ek Dl~za Elman. 15.15 z płyto­
teki rozrywkowej Pe>lskich Na­
grań. 15.30 Dla d;;lecl ,.Podróż 
do W>'S'P słonecznych". 16.00 
Wiad. !6.05 Publkystyka międ-zy 
na.rod<>vra. 16.17 Muzyka poważ­
na. 17.01 (Ł) Aktualnośel łódz· 
kie. 17.lS (Ł) „Haorcerskle Jato 
67" rep. 17.40 (Ł) Na różnych 
lnstrume~tach. 18.00 P tooenki 
wa·rsrzawu1e1 ulicy. 18.20 „za-
mie-s7.cza~ w repertuarzeu aud. 
18.45 „Mój d<>m. mole osledlE>" 
19.00 Wicd. 19.05 Muzyka I akt. 
19.30 Ko-ncert. 20.00 „żeńcy" Sz. 
"\zymonowicza. 20.18 o . c. kon­
certu. ?t'.30 Koncert pod dachem 
z gwiazd. 21.00 Z k>r'a}u I ze 
śwfata. !1.2'7 Kronika sportO<Wa 
21.40 N">wil!'ly l nowinki TDU'ZYCZ 
ne. 22.0i\ Ro:imowy o wycli<>Wa­
nlu. 22.M Koncert chó!"ll Rorz!"!. 
Wrocławskiej PR. 22.30 Aud. 
studenc'<>?. 22.45 Orkiestry tainec~ 
ne. 23.05 Relaks muzyez:ny. 23.5(1 
Wladom':>ŚCI, 

TELEWIZJA 

17.20 Dziennilk (W). 17.25 S.pie­
wa Wl""Oeński Chór Chłopi~cy 
(W). 18.M Reportaż filmowy (Wh 
18.20 Eur<•J<a (W). 18.50 Kino Krót 
kich Filmów (W). 19.20 Dobra­
noc (W• . 19.30 Dzlen.n.iok (W). 20.05 
„Od Ka'Uka·zu do Tień.:.Su:niu" 
- rep. filmowy CKat.). 20.25 IV 
Teleswizyjny Festi.wal Teat;rów 
Dramaty<'znyeh „P0<2:nańsk ie 
Kredowe K<>ło" (P<>Znań) . 21 .25 
Dzienru.k (W). 21.40 „Przed pól­
nocą" - rozrywkowy film wę­
gierski. (W). 

W tym roku polscy a:rche­
ologowie kontynuu3ą prace 
wykopaliskowe prowadzone 
od pa;ru lat w ramach kllku 
cykli tematycznych. Do ta· 
kich właśnie należą m. tn. 
badania tzw. .,wsi opuszczo­
nych" <wczesnośredmowiec~­
nych i średniowiecznych osa<l) 
we Fra.neji. Pod ogólnym k'e 
rownictwem prof. W. Mensla 

Wznawiamy konkurs 

pn. „Szukamv h11sła 

tyaodnia 

Nagrody: 
we 

wartości 

Wmawiamy nasz letni k<>n­
kurs pn. „S'ZUikamy hasła ty­
godnla" Począwszy od bieżą­
cego tygodnia ukrywać będzie 
my w gazecie - w artykul'? 
lub n<'tatce prasowej - hasło 
tygodnia w postaci tzw. obcych 
wierszy, Wśród tyci> Czytelnl· 
ków. k~órzy odszuka-ją to ha· 
sio, wvpJSza le na soecjalnym 
ku""'" ie I nadeślą pod adresem 
redad<cji. losować będziemy b<' 
nY towarowe wartości 700 i 300 
zł<>tYch. 

Nagrody ufundował „Unlwer 
sal" - łódJZki Powszechny Dom 
Towarowy (•PL Niepodległoś­
ci 4). (W) 

pracują tam 3 eksipedytje wy 
kopaJiskowe polsko - tranclJ­
sk.ie. ZorgainlzowaJ je 1ns ty­
tut Historii Kultury Ma~e­
rialnej PAN przy współpra­
cy Eoole Pratique des Haut.,s 
Etudes (Sorbonne). 

Innym. od kilku lat opra­
c<>wywanym przez polskich 
archeologów cyklem tema­
tycznym jest formowanJe sle 
miast Slowia.n południowych. 
Prace wykopaliskowe, zorg<i­
niz.owaine przez Instytut Ht­
storid Kultury Materialne]. 
prO'Wadz.one są w miejSICO'W"'" 
ści Swlsztow nad Dunajem 
(Bułgaria) pod kleru:nk1Pil' 
prof. K. Majewskie~. Bada­
ny obiekt - to pochodząca z 
pierwszych wieków naszej e­
ry S'iedziba legionu rzymskl~ 

cr..asowe wynikł badań nad 
dawną 9tolicą królestwa Ma­
li stały sie podstawą obro-­
nionej w lipcu 1961 r. jego 
pracy doktorskliej . Ekspedy­
cja maJijsk.a jest p ierwsza 
i jedyną prowadz.oną przez 
polskich archeologów na U­
renie „Cz.am ej Afryki". 

CzyniO'lle są również S'ta­
ran.ia, które prawdopodobnie 
z.ostaną uwieńczxme pomyśl-

nym wynikiem: mianowicie 
na późną jesień planowany 

jest wyjazrl ~PY archeolo­
gów pod kierownictwem doc. 
W. Chmielewskiego do Indii. 

(.Interpress) 

go - obóz i miasto Novae. ·---------------

z ramienia Katedry Arche- ł'll•••••-•••••••-.. 
o!ogii Pradzi,,.jowej dr S. 
Kotlowski z grupą 5 studen­
tów-praktykantów bierze t•­
driał w ek91J!oracjl średnJ<>­
wiecznej buty szkła w t.s 
Sonebe k. l\fontpehers (Fran­
cja). or A. Kempisty b!~· 
rze udział w pracach wYk<>­
pal iskowych w Winchester 
koto Londynu, w poollzu 
słynnej katedry. na sta.nowi-
~ku datowanym na późny 
okres rzymski i wczesne 
średniowiecze. 

Prof. Michałowski ze SW'(>o I 
ją ek:i:pą kontynuuje praec 
na terenJe Sudanu. Na k<>­
!ejny sezon badawczy wyJe­
chał do Mali d!r W. Filipo­
wiak, dyrektor Muzeum Po­
morza Zachodni.ego. Dotycll-

Dnia 10 VIII 1967 r. zmarł na­
gle, przeżywszy lat 60 

S.t P. 

Wacław 

Szu dz iński 

Dnia 11 sierpn·a 1967 r. po 
długiej chorobie zmarł 

S.tP. 

Hieronim 
Flakiewicz 

długoletni nauczyciel matema 
tyki n LO im. Narutowicza 
w Łodzi, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i innymi odznacze­
niami państwowymi. Poltl'zeb 
odbedzie sie dnia 14. VIII. br 
o godz. 17 z kaplicy cmenta­
rza na Dołach, o czym za­
wladamiają pogrążone w głę­
bokim żalu 

ŻON A, CORKA, SIOSTRY 
I RO-DZINA 

Dnia 12. Vili. 1967 r. zmar­
ła po krótkiej lecz bolesnej 
chorobie 

S.tP. 
I· 

S RUDOLFOW: 

Maria Irena 
Rybus 

Teatn:yJ: w koszu: „Gdzie jest 
Guign<iol"? (W). 15.00 „Chł!Opiec 
z )togutetn" - :film fab. prod. 
radx. (W). 16.40 „Zaproszenie do 
pcxl.róży" - program r<>Z.rY'W'k<>­
wy ('W). 17..25 PKF (W). 17.35 
„Aku-Alru" - fi.Im dok. prod. 
Sl>Weduie' (W). 19.00 Słown.Ut 
WyraziYw Obcych (W). 19.20 Do­
bran<>c (W). 19.30 Dzlennbk (W). 
20.00 N:ectz:!elny program rcn:ryw I 
k owy B">flin - Kat. 20.35 „Da­
ma p ik owa" - film fab. prod. 

P0600łt 

- Miałem stra- ( 
szny sen. Bil mnie 

jakiś facet w .a­

paszce_ 

- Panie Mali- ( 
nowski! Proszę mi 

powiedzieć, co za­
(>()Wiada taki sen? 

Bicie - po-( 
wrót żony z wcza 
sów, a piękna 

apaszka pre-

7.elllt dla żooY-

który można na­
być w sklepach 

MHD Odzież, 
gdzie jest ich du­
ży wybór. 

Msza św. :!:ałobna odprawiona 
zostanie w niedzielę dnia 13 
bm o godz. 19 w kościele Aka 
demlckim przy ul. Sienkiewi­
cza. Pogrzeb odbedzie sle z 
kaplicy cmE>ntarza rzym. kat. 
przy nl. Ogrodowej dnia 14 
VIII br o godz. 16, o czym 
zawiadamiają pogrąteni w glę 
bokim :!;aJa 

SZWAGIERKA, BRAT W 
PARYŻU [ POZOSTAŁA 
RODZINA 

Gł6wneJ księgowej Wojew6dz 
klej Spółdzielni Pracy .Bocz­
nica" kol. TERESIE BAR­
SKIE.I wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu zgonu 

Pogr.reb odbędzie się dnia 
15. Vlll. br. o godz. 17 z ka­
plicy cmentarza rzym.-kat. 
przy Ul. Ogrod<>wej. o tym 
smut'lYtD obrzędzie za.wiada­
muija pogrążeni w bólu 

MATKA, MĄŻ, SYNOWIE 
i RODZINA 

Z powodu tragicznej śmierci 

• •. a 
' 

1ed abn 

MATKI 
SYNA 
Mirosława Popiela 

aC?;nia Technikwn Elekt.rycz.. 
oego w Lodzi 

zachm.wrzenJ.e niewiellkie lub 
umLarkow.a.ne, w ciągu dl1 ta 
rn<>żlilwE> pr,ze!<>tne opady. Tern 
peratuT"a iw ciągu dnia około 
25 stopni c. woatry słabe 
umia.r-kowaai.e z k§.erunlków 
Z•rmena!')lch. Jutro zach.m'Urz­
nie <łuiże z p.rzejaśnientami. · 
M<>tliv:e o;paocty. Chłodniej, 

Sł<>ńo-e <lz;!ś zajd:zie o go&zl­
n ie rn ..U, a jut.ro wzejd>Zie o 
4.2.1 . 

'Przyryomin.anny, :!:e imiein.i-ny 
nbchodz.<i d2óś Helen.a i Oia;na. 

(Z) 

w cenie· :t2 - 65 a. Oo natiycia w sklepacłi MHD Art. Odzieżowymi przy tłl.. tłl.. 
PIOTRKOWSKIEJ 6, 103, 1~. 153, GŁOWNEJ 7. Zaopatrzenie zapewnia Wojewódz­
•ka Hurtownia Tekstylna w Łodzi. 

składają 

ZARZĄD I WSPOLPRA­
COWNICY 

wyrazy głebokiego współczu­
cia Matce składają: 

DYREKCJA, RADA PEDA 
GOGICZNA, MŁODZIEŻ I 
KOMITET RODZICIELSKI 
SZKOLY 
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AGATHA CHRISTłE 

STRESZCZENIE 
Rex Fortescti€ - wla.ściciei ZJ~eł 

Agencji Powierni.czej - po wypiciu herbaty 
w swoim bmrze pe>cwl się źle. Przewieziony 
do szpitala :omarl niebawem. Ustalono, że 
otruto go taksyną. Ponieważ trucizna ta 
dziala dopiero po kilku gad.zima.eh, prowa­
dzący śledztwo inspe·ktor Neele doszedl do 
wniosku, że :w.bójcą jest kt-Oś spoza personelu 
biurowego, ściślej mówiąc - ktoś z domowni­
ków. Neele p•zesluchal już zarządzającą do­
mem Rexa Fortescue pa.ntnę Mary Dove, od 
któr&j dowiaduje się, że drugą żoną denata 
byla p. Ade!a, mlod.sza od niego o 30 lat. 
Że pora tym mial cm córkę ora.z dwóch sy­
nów Pa.rcivnla, który pomaga.l mu w pro­
wadzeniu przedsiębiorstwa oraz Latncelota, 
prz<?bywajqcego za granicą. Z kolei inspek· 
tor przesbuchuje kredensową Gladys. M. in. 
wypytuje ;ą, skąd to kieszeni m11>rynarki 
dencta mogla · znaleźć się ż11to?, • * „ 

Ty-le bolko udało S'ię dobyć z Głady9. w.!ęe 
Neele podejorzewal pl.TLe!}; chwi:lę; że dzlew-

czyna wie o spraiwie więcej, niż chce pow:ie­
dzieć. Niewą';pliwie jest zaklopota.na, przyj­
muje postawę obronną, ale to m<l'Żi!la przecież 
złożvć na karb oporów. natm"alnych wobec 
pol;cjanta. Kiedy powied!z.iał jej, ze może 
odejść, kredensowa za.pytała: 

- On rzeczywiście nie :i;yje? To prawda? 
-Prawda. 
- Nagle umarl, co? Kiedy telefonowali 

z biura, mówili, ~ dost-a? jakiegoś ataku, 
k.onwulsjL 

- Istotnie. To wYglądalo na konwulsje. 
- Jedna znajoma, moja kol~nka mieWala 

kon'Wllllsje. Zawsze nagle przychod.7liły, a ja 
bałam się olcroprrie. 

Wspomnienia jak gd~ prmzwyclęZyly 1~ 
Glad)'I!. 

Inspektor Neele n;.iscył do kuchni, gdz\e 
naipotkaJ niepokojące przyjęcie. Groźnie po­
stąpiła w jegi<> stronę kobieta o baidm m­
mtanej twarzy1 otyła i uzbrojona w wa1~1t 
do ciasta. 

- Policja! Dobre <'!!Obiel - przemówtiła. ...; 
Przychodzi tutaj taki i gada ghhpstwa. Także 
pomY'Sfł! Nic nie :zmajstrowałam. Wszystko, co 
posyłam do jadalni, jest zawsze takie, jak 
trzeba. A ten opowiada, że ja otrułam pa!Vł. 
Słowo daiję! Wystąpię do sądu o potwarz; 
wystąpię nawet przeciw'ko policji. Nigdy w 
tym domu nie daje się na. stół nic złego. 

Inspektor stracil sporo czasu na u1agodze­
nie rozjusW!l1ej mistrzyni rondła. Gdy z ntą 
ro:zmawiał, sie;rżant Hay uśmiechal się wy­
glądając raz po raz z pokoju kredensowego. 
Bez wątpienia on musiał 19tawić czoło pierw­
szej fali gniewu i ol::!urzenia pa.ni Crump. 
Scenę pr:oorwał dzwoneft telefonu. Neele 

pośpieszyt do hallu i mstaJ tam Mary Dove; 

która §pies1J!'l:ie notowala coś na bloku .1to­
resp-0n.dencyj11ym. 

- Telegram - I"ZllllCila ~ęźle O)?lądając się 
prz~ ra.rruę. 

Po za,kończeniu rozmowy odło:i:yła s!uchaw­
k~ i blok wręczyła inspektorowi Depesza V>­
stała nadaJlla w Pa.ryżu i brzmiała. jak na­
stę;:mje: 

FORTE.SCUE. DOMEK POD CISAMt. 
BAYDON HEATH SURREY. LIST NAD­
SZEDL OPOZNIONY. PRZYJADĘ JUTRO 
PO POLUDNIU. SPODZIEWAM S1Ę PIE­
CZENI CIELF.,cEJ NA KOLACJĘ. LANCE­
WT. 

Inspektor N<eele sreroko otworzył oer;y. 
- Ha! Więc syn marnot:raiwny 7JOS°tal wezwa 

ny do domu - szepnął. 

W chwlili gay Rex Fortescue pil ostatnią w 
życiu filiżanke herbaty, jego młodszy syn 
z żoną siedzieli pod drzewami na Polach 
EIJZ'R'jsk.ich i obserwowali przechodniów. 

- La.two cl Z84)ytać, Pat, ;,ja!ld to czło­
wiek?". Trudmej odpowiedzieć na pytanie -
mówil wła.."11ie Lance Fortescue. - Opisywa­
nie k<>gOO, to nie najmocniejsza moja stmna. 
Czego chciałabyś się dorwiedzieć? Widzisz. 
mój stary, to. jeśli mam być s=y; sza­
chTaj. Ciebie to chyba nie 'Z'Jgorsey, prawdd? 
Mni~ albo więcej musisz być J>l'ZY'ZWY'C2.ajona 
oo szachrajów. 

- Tak.„ Zalpewine masz shlszoość. prz...,; 
9Z:ła."ll niezlą ~imatyzatję. ' 

Głoo młode) pami Fortescue zadżwięcz.al 
nutą niewes.olej zadumy. Może pomyślała. 17. 
cały świat jest szachrajski, albo też jej ~f­
jątlkf)<Wo nie dopisywało szau:ście? 

Byw wysoka. długonoga. Nie zasługiwała 
na miano pięk•ności , lecz miała urok płyna<'y 
z nadmiaru sii żywotnych i gorącego sercs.; 
pek1-e gracji ruchy i ślic=e. lśniące, kasz:a­
nowate włosy. z.dawać się mogło. że dziek.i 
dh::giemu obcowaniu z końmi n.abrala wdziP.­
ku młodej klaczki pełnej krwi. 

Dobrze poe;nala szachrajS'twa kól bli~kieh 
wyścig-OIID, mebawem zaś miała naw\ąz~ć 
kontakt z szachrajstwami świata tnteresów . 
Jed:iakże odno19ila wrażenie, i2 jej nie znany 
dotad teść jest WU>rem uczciwości w gl'f>• 
ntca·~h określonycll lit.erą prawa. Czesto tale 
bywa. Ludzie pyszniący się chętnie swoimi 
,,S'J)rytnymi posurrięctami", n.ie rozmijają się 
izazwyc:zaj z postanowieniami kodeksu karne­
go. Ale jej Lance, którego kocha, który przy­
znaj-9, że w młodzieńczych latach przekrocz.:rł 
barierę, oddzielającą poczynania brudne, ale 
niekaralne od poczynań karalnych, ma nle­
wą rpli'Wie prawość. obcą cwaniakom prak­
tykuiącym z powodzenięm legalne szachrai4 
stwa. 

- Nie twierdzę. że to osz.uS't - ctągnąl mlo­
dy człowiek. - Nic pod.obnego! Ale, widzi.57 
Pat, S'tary potrafi grać na całego. 

- Czasami czuję głęboką nienawiść do lit­
mi, którzy JWtrafią grać na całego - od­
rzekla Pat i dodała: - Jesteś do niego przy­
wiązany. 

Ostatnie zdanie miało charakite.r twier&~ 
nia, nie pytania. 

(U) (Dalszy ciąg nastą?!) 
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